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Przedłożony niedawno w parlamencie angielskim 
nowy zeszyt „Księgi błękitnej11, zawiera 19 aktów 
dyplomatycznych i obejmuje czas od 4 lutego do 
26 marca 1878 r. Akta te odnoszą, się prawie wy­
łącznie do sprawy niedoszłego kongresu. Pierwszym 
z szeregu jest depesza lorda Derby do posła an­
gielskiego w Wiedniu Elliota, datowana z dnia 4 
lutego b. r. Lord Derby pisze: „Panie! Ambasa­
dor Austro-Węgier zakomunikował mi dziś tele­
gram, jaki Jego Ekscelencya otrzymał od austro- 
węgierskiego ministra spraw zagranicznych. Depe­
szą tą  zaproszony został rząd Jej Kr. Mości na 
konferencyę międzynarodową w Wiedniu, w której 
wezmą udział mocarstwa, podpisane na akcie mię­
dzynarodowym, regulującym system polityczny na 
Wschodzie, aby sprowadzić porozumienie Europy 
co do zmian, jakie w traktatach tych okazały się 
potrzebne. Odpowiedziałem, że w imieniu rządu 
Jej Kr. Mości konferencyę przyjmuję, i zgadzam 
się aby odbyła się w Wiedniu11.

Dnia 5 lutego przesłał hr. Beustowi następujące 
pismo lordowi Derby:

„Milordzie! Z rozkazu mojego rządu mam za­
komunikować WEkscel. co następuje: Auslro-Wę- 
gry, jako mocarstwo podpisane na traktatach mię­
dzynarodowych, których zadaniem było uregulowanie 
systemu politycznego na Wschodzie, zastrzegały 
zawsze podczas wojny obecnej przynależny sobie 
wpływ w stanowczem uregulowaniu przyszłych wa­
runków pokoju. Ces. rząd rosyjski, któremu zako­
munikowaliśmy to zapatrywanie, całkowicie je u- 
względnił. Dziś, gdy właśnie podpisane zostały wa­
runki pokoju między Rosyą i Turcyą, zdaje nam 
się, źe nadeszła chwila porozumienia się Europy 
co do tych zmian, jakie w wspomnianych układach 
zaprowadzone być mają. Najwłaściwszym sposobem 
tego porozumienia wydaje się nam zebranie się na 
konferencyę mocarstw podpisanych na traktacie 
paryskim z r. 1856 i na protokóle londyńskim 
z 1871 r. Mamy nadzieję, że podjęcie inieyatywy 
w tej sprawie przez nas, przyjętem będzie z zado­
woleniem. Polecono mi więc zaprosić gabinet St. 
Jam es, aby raczył wziąć udział w konferencyi 
mocarstw, podpisanych na powyżej wymienionych 
aktach. Szczególnie przyjazny charakter wzaje­
mnych stosunków, daje rządowi cesarskiemu na­
dzieję, źe rząd Jej Kr. Mości w niczem sprzeci­
wiać fsię nie będzie zebraniu się konferencyi w Wie­
dniu. Jak tylko przyjęcie w zasadzie naszego za­
proszenia oznajmionem nam będzie, pospieszymy 
zaproponować datę i sposób, w jaki konfereneya 
się zbierze. Wypełniając rozkaz mojego rządu u- 
praszam WEkscel., abyś raczył przesłać mi jak 
najrychlej odpowiedź, która,, jak mam nadzieję, 
zgodną będzie1 z propozycyą mojego rządu. Mam 
zaszczyt i t. d.“

D. 7 lutego donosi hr. Derby hrabiemu BeustO' 
wi, źe rząd Jej kr. Mości przyjmuje myśl konfe  ̂
rencyi i zgadza się na wybór Wiednia.

W miesiąc później d. 7 marca 1878 r. pisze hr. 
Beust do hrabiego Derby:

„Milordzie! ze względu na doniosłość spraw, 
które się mają rozstrzygać, rząd ces. król. przy­
wiązuje wielką wagę do zebrania się nie konferen­
cyi ale kongresu, w którym wzięliby udział pre­
zesi gabinetów poszczególnych mocarstw. Trudno

się nawet spodziewać, aby pod takiemi warunkami 
zebranie to mogło się odbyć w Baden-Baden. Mam 
więc zaszczyt cofnąć w imieniu rządu Jego Ces. 
Król. Apost. Mości propozycyę konferencyi w Ba­
den-Baden, przyjętą przez rząd Jej kr. Mości. Rząd 
mój jest zdania, że kongres mocarstw pod powyż- 
szemi warunkami jniałby najwięcej szans pomyśl­
nych rezultatów, gdyby się odbył w Berlinie. Rząd 
berliński okazał się gotowym zaprosić _ mocar­
stwa do wzięcia udziału w tym kongresie, jeśli 
będziemy mogli zapewnić mu przystąpienie innych 
mocarstw. Gabinet niemiecki zastrzega sobie prawo 
oznaczenia daty zebrania. Podając to do wiadomo­
ści WEkscelencyi mam zaszczyt upraszać Pana, 
abyś raczył mi łaskawie umożebnić jaknajprędsze 
doniesienie memu rządowi o postanowieniu rządu 
Jej Kr. Mości.u

D. 8 marca pisze lord Derby do Elliota, że do­
niósł tego dnia hr. Beustowi, iż rząd angielski 
przyjmuje Berlin na miejsce zebrania się konferen­
cyi. Przy czem dodaje: „Rzekłem, że rząd Jej Kr. 
Mości jest zdania, iż byłoby do życzenia, aby z gó­
ry postanowiono, że wszystkie sprawy _ jakiemi 
się zajmuje trak ta t pokoju między Rosyą i Turcyą 
uważane będą za podlegające dyskusyi na kongre­
sie i aby żadna traktatem  postanowiona zmiana 
w położeniu rzeczy nie była wprzód uznaną za wa­
żną, dopóki nie otrzyma potwierdzenia mocarstw.11 
D. 13 t. m. pisze zaś dalej: „Odwołując się na de­
peszę moją z d. 8 b. m. upraszam WExcelencyę 
donieść hr. Andrassemu, że aby uniknąć wszel­
kich nieporozumień co do myśli mego oświad­
czenia, zawartego w nocie do hr. Beusta z d. 9 b.m. 
rząd Jej Kr. Mości pragnie jasno stwierdzić przed 
zebraniem się kongresu, że każdy artykuł traktatu 
rosyjsko-tureckiego przedłożony zostanie kogresowi 
nie koniecznie do przyjęcia, lecz do rozważenia, 
które artykuły potrzebują przyjęcia lub pozwolenia 
ze strony rozmaitych mocarstw, a które nie.11

Z kolei następuje depesza lorda Derby do Ellio­
ta z dnia 14go marca, w której donosi o za 
patrywaniach się Austro-Węgier na żądania An­
glii: Pisze on: „Panie! Ambasador austryacki o- 
znajmił mi dziś po południu, że otrzymał od hr. 
Andrassego następujący telegram : „Rząd austryacki 
twierdzi, że wszystkie punkta dotykające interesów 
europejskich muszą być rozbierane na kongresie, i 
że Europa o tem rozstrzygać będzie; ale że ks. 
Gorczakow oświadczył Austryi, iż kongres rozstrzy­
gnie, które artykuły preliminaryów pokojowych do­
tykają interesów europejskich i źe wszystkie punkta 
mające znaczenie dla Europy poddane będą jej 
obradom i nie prędzej nabiorą wagi, dopóki nie otrzy­
mają przyzwolenia wszystkich mocarstw, — Austro- 
W ęgry'.mniemają więc, że cel oświadczenia angiel­
skiego t.j. zastrzżenie zupełnej wolności działania, 
— który to sposób zapatrywania Austrya zupełnie po­
dziela— został przez to osiągnięty; lir. Andrassy 
mniema, że w takich okolicznościah nie jest ani 
wlinteresie Anglii ani Austryi podnosić w tej spra­
wie trudności."

Dnia 14 m arca wręczył hr. Szu wałów lordowi 
Derby odpis następującego telegramu ks. Gorcza- 
kowa:

Petersburg 14 marca 1878 r.
Wszystkim mocarstwom wiadomo, że udzielonym 

im będzie całkowity text traktatu preliminaryów 
pokoju zawartego z Portą, skoro wymienione będą 
ratyfikaeye; rzecz, która nie może się długo prze­

wlec. Będzie on równocześnie tu ogłoszony. Nie 
mamy nic do tajenia.

Dnia 17 marca pisze lord Derby do lorda Odo- 
Russel w Berlinie:

„Poseł niemiecki odczytał mi dziś telegram ks. 
Bismarka, zawierający projekt konferencyi wstępnej. 
Główny plan mieści się W następującym memoryale:

Berlin 16 marca 1878 r. 
Donieśliśmy właśnie WExcelencyi, iż projekt kon­

ferencyi w Berlinie przez nas przyjętym został, ale nie 
b y l i ś m y  w stanie rozesłać formalnych zaproszeń, do­
póki nie przyjdzie do porozumienia między mocar­
stwami o preliminaryjne warunki tego zebrania. Za 
miast p^mdlużać rokowania w tej sprawie między 
ro zm aił® - gabinetami przez korespondeneye, któ­
re inn^repesze krzyżują, zdało się nam bliższem 
c e lu jm y  rządy biorące udział porozumiały się na 
przedkonferencyi drugich pełnomocników, lub le­
piej jeszcze uwierzytelnionych przy dworze naszym 
reprezentantów, co do przedmiotu i formy obrad 
konferencyi. Wszelkie kwestye wstępne, których 
rozwiązanie wszystkim lub ńiektórym mocarstwom 
zdaje się koniecznem do rzeczywistych obrad lub 
niezbędnem do rychłego i nieprzei .vanego rozwoju 
właściwego dzieła konferencyi, zostałyby w ten 
sposób uporządkowane tak, że ministrowie, którzy 
prowadzić mają rokowania, byliby od nich uwol­
nieni, przez co główny cel konferencyi rychłoby 
osiągniętym został.11

Następnego dnia przyjmował lord Derby hr. 
Munster i rzekł mu, że nie widzi właściwie korzy­
ści proponowanych konferencyi wstępnych. „Po­
wiedziałem Jego Excel. — pisze lord Derby do 
lorda Odo-Russel — że o ile tyczy się bezpośre­
dnio przed nami leżącej sprawy, mianowicie kom- 
petencyi kongresu co do dyskusyi nad każdą czę­
ścią traktatu rosyjsko-tureckiego, nie widzę żadnej 
korzyści w proponowanej konferencyi wstępnej. Rząd 
Jej Król. Mości wyrażał. kilkakrotnie i publicznie 
swe postanowienie niewzięcia udziału w kongre­
sie, jeśliby punkt ten nie został uwzględniony, i nie 
mogę podzielać nadziei, że przez jakąbądź dysku- 
syę da się skłonić do zmiany swego zapatrywania 
Co się tyczy w ogóle kwesty! konferencyi wstępnej, 
nie jestem w stanie wypowiedzieć stanowczego zda­
nia, chociaż bardzo skłonny do powątpiewania w jej 
pożyteczność. W  tym przedmiocie wolę wyczekiwać 
z dalszemi oświadczeniami do chwili, w której do-̂  
wiem się, jakie kwestye w ten sposób mają być 
traktowane i dla czego uważanem jest za lepsze, 
nie wstrzymać ich do zebrania kongresu.11

W depeszy z d. 12 marca streszczą lord Loftus 
swoją rozmowę z ks. Gorczakówem. Kanclerz ro­
syjski zauważył, że jeśli kongres poeżyni jakie zmia­
ny w traktacie, to będą one przedmiotem dalszych 
umów między Rosyą i Turcyą. Lord Loftus wyra­
ził zdanie, że każdy artykuł traktatu może być 
przez któregobądź członka kongresu poddany poc 
rozprawy. „Ks. Gorczakow odpowiedział na to, że 
wprawdzie żadnemu członkowi kongresu nie może 
nakazać milczenia, ale może tylko przyjąć dysku- 
syę nad tą  częścią traktatu, która dotyka intere­
sów' europejskich11.

D. 19 marca otrzymał lord Derby następując!, 
notę od hr. Szuwałowa:

„Kochany hrabio! Pospieszyłem zakomunikować 
kanclerzowi, księciu Gorczakowowi, telegrafem treść 
listu Pańskiego, który miałem zaszczyt otrzymać 
d. 16 marca. Książę polecił mi powtórzyć Panu,

że traktat pokoju rosyjsko-tureckiego —- jedyny ja ­
ki istnieje, gdyż nie mamy żadnej tajnej umowy— 
udzielonym zostanie rządowi Jej kr. Mości w całej 
osnowie i to o wiele prędzej przed zebraniem się 
kongresu. Niech rząd Jej Kr. Mości zachowa dla 
siebie w równej mierze, jak inne mocarstwa swo­
bodę zdania i czynności (appreciation et action). 
Tej samej swobody, której innym nie zaprzecza, 
żąda Rosya i dla siebie. Byłoby jednak ogranicze­
niem dla Rosy i, gdyby sama jedna między wszyst- 
iiemi mocarstwami brała wprzód na siebie zobo­
wiązania.11

Na tę notę odpowiedział lord Derby pismem z d. 
21 marca, któzc wraz z listem hr. Szuwałowa do 
orda Derby z 26 marca powtórzonem zostało w ca- 
ości w okólniku margrabiego Salisbury z 1 kwiet­

nia. W zeszycie tym k s i ę g i  b ł ę k i t n e j  zasłu­
guje jeszcze na uwagę następująca depesza Elliota 
do lorda Derby z 23 m arca:

„Pewna wiarogodna osoba doniosła mi, iż ks. Gor­
czakow oświadczył bardzo wyraźnie ajentowi rumuń­
skiemu w Petersburgu, że nie zezwoli, aby artykuł 
traktatu o odstąpieniu Besarabii rozbierany był na 
kongresie.11

O z ę ś ć  l i t e r a c k s - a r t y s t y c z n e .

TEATR.
(„Niepoprawni11 dramat w 5 aktach wierszem Juliusza S ł o ­

w a c k i e g o ,  na dochód p. Antoniny H o f f m a n o -  
wej . )

Pierwsze przedstawienie Niepoprawnych przypo­
mniało nam dawniejsze dobre czasy naszej sceny, 
kiedy teatr tak szczelnie bywał zapełniony, że mu­
siano usuwać orkiestrę dla zrobienia miejsca wi­
dzom. Tymrazem orkiestra nieustąpiła wprawdzie 
przed napływem widzów, pewnej ich części jednak 
dała u siebie gościnę. I  niemogło być inaćzej — 
benefis zasłużonej, znakomitej artystki, nieznane do­
tąd na scenie tutejszej dzieło wielkiego poety i przy 
bycie ze Lwowa p. Bolesława Eadnowskiego, nie­
gdyś ulubieńca publiczności krakowskiej, a dziś o- 
toczonego aureolą narodowego rozgłosu, to trzy 
zbyt silne zachęty, aby im się zdołała oprzeć za­
korzeniona w ostatnich czasach apatya.

Dramat Niepoprawni był dotąd jak ów skarb 
zaklęty, którego niejeden pożąda, a nikt się dot­
knąć nie śmie. Zamieszczony w zbiorze pism au­
tora pozostałych w tece bez przyłożenia ostatniej 
ręki, bez tytułu nawet, zdumiewał on czytelnika 
równie blaskiem swych piękności jak dziwactwem 
pomysłu. Jakkolwiek jest on zwierciadłem codzien­
nego życia pewnej epoki, przemawia jednak języ­
kiem tak odmiennym od zwykłej prostoty i jasno­
ści scenicznej, tak ubrylantowanym poezyą, że mógł­
by uchodzić' chyba tylko za przyrodzoną mowę ja ­
kichś stałych mieszkańców Parnasu. To było po­
wodem, że uznając potrzebę wprowadzenia go na 
scenę, ociągano się oddawna z jego przedstawieniem, 
lękano się nieprzełamanych trudności gry, a próba, 
która się na innej scenie niepowiodła, ustaliła mnie­
manie, źe scena jest niedostępną dla utworu tego 
polotu.

Jeżeli kiedy, to tym razem zastosować można 
przysłowie audaces fo rtuna  juva t. Trudności zo­
stały zwycięsko pokonane i jeżeli dramat sam owi­
ty jest pewnym eterem nieziemskiej Datury, to ta ­
ka gra jak p. Hoffmanowej, p. Eadnowskiego, p Rich­
te ra , była wyjaśniającym go komentarzem. Czy dra­
mat ten zdoła się spopularyzować i zająć na sce­
nie niewy,parte stanowisko, wróżyć trudno, to pe­
wna jednak, że wywarł silne wrażenie i czarował

mimo swych błędów tę przynajmniej część publi­
czności, która umiała ocenić wytworną wspaniałość 
jego pojedynczych obrazów i prawdziwemi klejno­
tami lśniącą szatę jego zewnętrzną.

Dla czego Słowacki dramat ten napisał, dla cze­
go pozostawił go w tece przez lat kilkanaście, tem 
chyba dałoby się usprawiedliwić, że jest on satyrą 
wymierzoną przeciw osobom podówczas żyjącym, 
których wizerunki dość są przejrzysto odkopiowane. 
Satyra wyszydzając błędy, miała głównie na oku 
osoby i autor rzuciwszy na papier, co wewnątrz 
w nim wrzało chwilowo, niechciał zapewne obja- 
wiać światu porywu własnych uprzedzeń czy na­
miętności.

Niepoprawni (tytuł ten nic właściwie nie mó­
wiący, nie jest bynajmniej szyldem, któryby wska­
zywał co się wewnątrz mieści) są to ludzie wyższej 
sfery różnych odcieni, z których każdy dostał w po­
dziale pewną charakteryzującą go śmieszność. Baj- 
ronizm nigdzie może silniejszego nie rzucił odbla­
sku, niż u nas na generacyę owej epoki, która 
poprzedziła napisanie wspomnionego dramatu. Ma- 
rzycielstwo, przesyt życia, jakaś gorączkowa żądza 
nadzwyczajności, cierpka ironia, pogarda dla ludzko­
ści, a obok tego pragnienie bohaterskich dla niej po­
święceń, to były wybitne cechy adeptów owej szko­
ły, których zwątpienie we wszystko wiodło w koń­
cu do jedynego p o rtu .. samobójstwa. Edm und  Wit- 
wdekiego, Wacław  Garczyńskiego, nawet Kordyan  
tego samego autora, który w dramacie wyszydza, 
co w poemacie apoteozował, oto obok wielu innych 
w literaturze naszej, owoce tej szkoły.

Takiemi Bajronistami w dramacie Niepoprawni 
są: hrabia Fantazy Dafnicki i hrabina Idalia. Toż­
samość wyobrażeń musiała ich zbliżyć, przesyt 
chwilowo rozłączyć, a tragizm wypadków, owo na­
maszczenie wielkich dusz, znów spoić nierozerwanie. 
Obie te postacie po mistrzowsku są odrysowane. 
Fantazy, którego charakter cechuje samo imie, po­
znawszy w swych podróżach hrabinę Idalią, której 
wdzięki i urok towarzystwa upajają go zrazu, wy­
rywa się po upływie jakiegoś czasu z jej więzów 
i jedzie na Podole, aby się ożenić. Nie zna on swo­
jej narzeczonej, nie widział jej nigdy, miłość nie 
gra tu żadnej roli, lecz prosty kaprys i jakaś nie 
wstrzymana pogoń za odmianą. Hrabia Respekt, 
ojciec owej narzeczonej Dianny, stojący nad prze­
paścią ruiny majątkowej, przyjmuje z . otwartemi 
rękami milionowego zięcia. Ale serce Dianny nic 
jest już wolne. Poznała ona na Syberyi, dokąd to­
warzyszyła wraz z matką swą i młodszą siostrą 
Stellą ojcu swemu, który czas jakiś spędził na wy­
gnaniu, młodego sołdata Jana , jeńca z rewolucyi
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Reforma adwokatury zajmuje obecnie umysły 
wszystkich niemal odwokatów i korporacyj prawni­
czych w Austryi a raczej w Przedlitawii. Od cza­
su, gdy w nadziei rychłej reformy sądownictwa 
w r. 1868 zaprowadzono tz. wolną adwbkaturę 
i każdy mający kwalifikacyę ustawą wymaganą, 
wszędzie gdzie mu się podoba może otworzyć kan- 
celaryę adwokacką, stosunki adwokatów, szczegól­
nie w miastach większych bardzo znacznie się po­
gorszyły, głównie z powodu zbyt wielkiego napły­
wu tychże i idącego zatem materyalnego upadku. 
Swobodna konkureneya spowodowała tak znaczne 
pomnożenie się liczby adwokatów w większych mia,- 
stach; że w niektórych prowincyach Przedlitawii 
powstała pomiędzy młodszymi zwłaszcza adwoka­
tami prawdziwa walka o byt, oddziaływająca w spo 
sób nader niekorzystny na stanowisko materyalne 
i moralne tego stanu. Coraz częstsze przypadki po­
stępowania dyscyplinarnego, z których tylko małą 
część można położyć na karb większej czujności 
istniejących cd r. 1872 Izb dyscyplinarnych, są 
najpewniejszym dowodem, że stan adwokacki po­
trzebuje reformy, a nietylko wymaga tego interes 
stanu, lecz przeważnie interes publiczności, szuka 
jącej u sądów pomocy prawnej; nie potrzeba bo 
wiem dowodzić, że adwokatura wnikająca w tak 
wysokim stopniu we wszystkie stosunki majątkowe, 
rodzinne itd., powinna być prawdziwym urzędem 
zaufania, stosunki zaś, jakie się w ostatnich cza­
sach pod tym względem wyrobiły, grożą zatrace­
niem się tego charakteru.

W naszym kraju złe nie wzrosło jeszcze do ta­
kiego stopnia, jak w innych prowincyach Przędli 
tawii, choć i tu okazują się objawy, które wywo- 
ływają potrzebę zastanowienia się nad reformą, 
która u nas właśnie może być tym skuteczniejszą, 
iż złe jeszcze się tak dalece jak gdzie indziej nie 
rozpowszechniło. U nas głównie uczuwać się daje

niedogodność w tem, że adwokaci najchętniej w głó­
wnych i większych miastach obierają sobie siedzi­
bę. Ztąd powstaje przepełnienie i nadmiar w tych 
miastach, gdy przeciwnie w małych miasteczkaah 
okazuje się dotkliwy brak adwokatów. Pisarstwo 
pokątne, z konieczności przez obarczone sprawami 
sądy powiatowe tolerowane, rozwielmożnilo się ku 
największej szkodzie publiczności, zwłaszcza mniej 
oświeconej na prowincyi, a do tego przyczyniło się 
niemało fałszywe pojmowanie liberalizmu ze stro­
ny czynników prawodawczych, które chcąc publi­
czność o ile możności uwolnić od t. z. przymusu 
adwokackiego, usunęły i usuwają ciągle wiele spraw 
z pod koniecznego zastępstwa przez adwokatów, 
nie bacząc na to, że tem nie uwalniają publiczno­
ści od owego przymusu, lecz wpędzają w sidła po- 
jątnych pisarzy, którzy więcej szkody przynoszą 
niesumiennością, aniżeliby kosztował akwokat i nad 
łtórymi kontrola wszelka jest niemożliwą.

Zdaniem naszem sprawa reformy adwokatury 
iest u nas więcej sprawą publiczną, aniżeli samego 
stanu, za mało się też dotąd tą  sprawą interesują. 
Nawet korporacye adwokackie w Galicyi mało wzię­
ły udziału w powszechnej dyskusyi.

Lwowska Izba adwokatów oddała sprawę tę do 
opracowania adwokatowi tutejszemu Drowi Mateu­
szowi D z i d o w s k i e m u ,  którego obszerne spra­
wozdanie ogłosił śwużo Przegląd sądowy i  admi­
nistracyjny, obrady jednakże nad tym przedmiotem 
jeszcze się nie odbyły. Wnioski referenta dążą głó­
wnie do uzupełnienia teoretycznego i praktycznego 
wykształcenia kandydatów, do zaprowadzenia jedne­
go egzaminu dla adwokatów i sędziów, uregulowania 
prawa zastępstwa w ogóle, a w szczególności ubo­
gich, należytości adwokatów i t. p., sprzeciwiają się 
zaś przypuszczaniu lub mianowaniu adwokatów — 
jakie dawniej bywały, podziałowi adwokatury na 
prokuratoryę (Anwaltschaft) i adwokaturę w ści- 
słem znaczeniu, ustanowieniu maxymalnej lub mi­
nimalnej liczby adwokatów, ograniczeniu wolności 
przesiedlania się lub zastępstwa na pewien okrąg — 
w ogóle naruszaniu zasadniczych podstaw teraźniej­
szej ustawy.

Stosunki sanitarne u nas są jeszcze normalnemi, 
lecz nie potrzeba zbytniej przenikliwości, aby mieć 
uzasadnioną obawę pogorszenia się tychże, a nawet 
epidemii, które są zwykłem następstwem wojen o- 
ryentalnycb. Galicya najbardziej może ze wszy­
stkich krajów monarchii, prócz chyba Bukowiny, 
narażoną jest na zawleczenie zarazy, a na osta- 
tniem posiedzeniu Rady miejskiej lekarz Dr Czy- 
żewicz wyraził, że jest wszelkie prawdopodobień­
stwo, iż dwaj straszni goście: tyfus wysypkowy i 
cholera, okażą się we Lwowie, nadto oznajmił, że 
sporadycznie przypadki tyfusu wysypkowego poja­
wiają się w okolicy Lwowa. Słusznie tedy nawoły­
wano do ostrożności i zawotowano w ciągu obrad 
nad budżetem miasta większą kwotę 3,000 złr. na 
desinfekcyę, zamiast zwyczajnej 1,000 złr. Dałby 
Bóg, aby kwota ta  wystarczyła. Rada jednakże na 
podobny cel szczędzić nie powinna, gdyż obywate­
le miasta niezawodnie chętnie poddadzą się nawet 
większym ciężarom, byle uchronić się od klęski e- 
pidemii, a jeśli postęp nauki lekarskiej daje na­
dzieję że epidemia nie przybierze tak strasznych 
rozmiarów, jak  to się zdarzało dawniej, to właśnie 
obowiązkiem reprezentacyi miasta, jest skorzystać 
jak najwięcej z tego postępu nauki lekarskiej.

Budżet miasta Lwowa uchwalony został ostate-

1831 r. i z nim się zaręczyła potajemnie.
W chwili, kiedy Fantazy głośny już podówczas 

poeta, przybył do domu hr. Respekta, zjawia się 
niespodziewanie gnana zazdrością hrabina Idalia, 
posiadająca majątek w sąsiedztwie Respektów. U- 
kryta za klombem kwiatów w ogrodzie, słyszy 
ona jak Fantazy, który nerwami pozczuł jej obe­
cność, szyderczo kreśli jej obraz. Zdaje się, że zwie­
rzyć się musiała przed hrabiną Respektową, czem 
był dla niej Fantazy, gdyż w domu wielka zapa­
nowała trwoga.

Gościł właśnie w domu Respektów stary major 
rosyjski Wołdemar Hawryłowicz, który przybył 
wraz z owym wspomnionym sołdatem Janem 
w odwidziny. Rzadki to wzór w społeczeństwie, 
gdzie dogmatem despotyzm i wyzucie się z wszel­
kich uczuć ludzkich. Będąc dowódzcą w miejscu 
wygnania hr. Respekta na Syberyi, przywiązał on 
się do całej jego rodziny, którą otaczał opieką i 
teraz daleką odbył drogę, aby swego dawnego 
więźnia oglądać, a może i w innym jeszcze celu.

Major sam niegdyś rewolucyonista, serdeczny 
przyjaciel Murawiewa Apostoła i współspiskowiec 
Pestla, pod wojskową szynelą złote kryje serce. Nie 
wyzbył on się wprawdzie całkiem natury swego 
plemienia i z niedozwolonych łupów znaczny ze­
brał majątek, ale czuł przyjemność w oddaniu przy­
sługi, obierając po swojemu środki. I tak dostrzegł­
szy zakłopotanie hr. Respekta z powodu pojawie­
nia się Idalii, kazał on, nic nikomu nie mówiąc, 
służącemu swemu kałmukowi porwać ją  i uwieść 
na koniu.

Wypadek ten wywarł ogromne wrażenie, wszy­
scy puścili się w pogoń, aby odbić porwaną, gdy 
tymczasem pokazało się, że kałmuk inną uwiózł 
kobietę. Niemniej jednak nastąpił ztąd szereg ka­
tastrof, zbliżających tragiczne rozwiązanie dramatu.

W Fantazym na wieść o niebezpieczeństwie Ida­
lii dawne odezwało się uczucie. Ocalić ją  i pomścić, 
jakaż to upragniona ponęta dla romantycznej wyobra­
źni! Począł od zemsty i majorowi wymierzył poli­
czek. Ztąd pojedynek: rozegrano się i przypadł los 
Fantazemu odebrania sobie życia.

Fantazy mając już tylko nie wiele chwil do stra­
cenia, zawiadamia Idalię listem i daje jej rendez­
vous na cmentarzu. Wtem słychać opodal strzał. 
Na ten odgłos przybiega hr. Respekt w chwili, gdy 
wnoszą majora zbroczonego we krwi, który targnął 
się na własne życie. Dla czego? Aby darować ży­
cie Fantazemu, a majątek ulubieńcowi swemu owe 
mu Janowi, którego przywiózł ze sobą, wiedząc o 
jego miłości dla Dianny. Umierający już, klęka on 
przed hr. Respektem błagając go, aby nie stawiał

przeszkód związkowi dwojga młodych ludzi, któ­
rych serca od dawna należą do siebie. Hrabia, li­
cząc na świetny związek córki swej z Fantazym, 
opiera się zrazu— gdy się atoli przekonał, że Fan­
tazy wraca do Idalii, rzekł: „Majorze! weź sobie 
te dzieci"....

Tak się rozwięzuje ten dramat salonowy, który, 
gdyby nie tragiczny koniec, mieści w sobie bogaty 
żywioł do komedyi. Wszystkie niemal wprowadzo­
ne postacie noszą na sobie jej piętno, począwszy od 
głównych bohaterów dramatu: Fantazego i Idalii, 
a Rzecznicki, ów swat Fantazego, a niegdyś jego 
domownik, używany za pocztyliona miłości, jak się 
o tem dowiadujemy z ust Idalii, to już tak wskrós 
komiczna figura, że się przez cały ciąg dramatu 
ani na chwilę nie wznosi do wyżyn dramatycznych. 
Cała scena wykradzenia, owo qui pro quo i wyni­
kające ztąd okoliczności, są do wysokiego stopnia 
komicznego zakroju.

Wprawdzie i Szekspir z którego wielu remini- 
scencyj, nie skomplikowanych bynajmniej, lecz sa­
modzielnie na wzór jego utworzonych przebija w dra­
macie Niepoprawni, wprowadza nieraz w najpowa­
żniejszych swych dramatach jakąś pojedynczą figurę 
komieczną, częścią dla kontrastu, częścią dla roz­
jaśnienia ponurego horyzontu błyskami humoru lub 
dowcipu, lecz komizm t n nie rozlewa się szerszym 
korytem i nie przenika sztuki jak się to dzieje 
w Niepoprawnych, w których przeważa vis comica 
mianowicie w 1 i 3 akcie. Wnosićby ztąd można, 
że autora skłonił dopiero akt 5-ty do nadania tej 
wiele warunków humoru posiadającej komedyi sa­
lonowej, tytułu dramatu spowodowanego śmiercią 
majora, śmiercią, bez której może obejśćby się wła­
ściwie mogło, gdyż major mógłby sobie jeszcze żyć 
szczęśliwie i cieszyć się wspomnieniami swej szla­
chetności, uwalniając Fantazego od zadania sobie 
śmierci i uposażając swym majątkiem, lub dzieląc 
się nim z swoim ulubieńcem Janem, którego pra­
gnął z córką hr. Respekta ożenić.

Jeżeli dramatowi zarzucić można pewny przełom 
niedość naturalny i sytuacyom nie zupełną zawsze 
jasność, ma on za to pod względem charakterów, 
jakiekolwiek one s ą , pełną konsekwencyę, nie zba­
czającą ani na włos od założenia. Fantazy, Idalia, 
lir. Respekt, hrabina, Major, Dyanna i Stella, na­
wet Rzecznicki, to wszystko nie powiemy że z na­
tury zdjęte, ale tak artystycznie wyrzeźbione,' że 
uderza w harakterach pozorem zupełnej prawdy.

Przedstawienie Niepoprawnych było prawdziwą 
uroczystością dla naszego teatru zapełnionego pu­
blicznością, zadowoloną, ożywioną, nieszczędzącą o- 
klasków, których grzmot rozlegał się długo na

cześć benefieyantki i na powitanie gościa lwowskie­
go p. Eadnowskiego, nie mówiąc już o salwach o- 
klasków ponawiających się po każdym zapadnięciu 
zasłony.

P. H o f f m a n ó w  a ,  której zawdzięczamy zapo­
znanie sceny tutejszej z tym bądź co bądź niezwy­
kłej piękności dramatem, wystąpiła w roli Idalii, 
owej kobiety pełnej dystynkcyi, wielkich darów du 
cha a większej jeszcze ekstrawagancyi, oddając 
z zwykłą sobie precyzyą i subtelnością odcieni ro­
mantyczny ów charakter. Za pierwszym wstępem 
na scenę artystka obsypaną została mnóstwem bu­
kietów.

Z prawdziwą przyjemnością i szczerym podziwem 
ujrzeliśmy znów p. E a d n o w s k i e g o ,  którego 
talent stopniowo rozwijał się w naszych oczach i 
dziś doszedł do kresu, który mu dozwala być sa­
mowładnym panem roli. P. Eadnowski nie powie 
my że usprawiedliwił lecz wyprzedził nadzieje. Kto 
tak jak on pojął niezmiernie trudną rolę Fantaze­
go, ten jest w całem słowa znaczeniu artystą. On 
dopiero wytłomaczył i objaśnił grą swoją tę rolę, 
która w czytaniu o wiele raniej jest zrozumiałą niż 
w jego wymownych ustach.

P. R y c h t e r  grał rolę majora rosyjskiego W al­
demara Hawryłowicza z tak łudzącą prawdą i tak 
sympatycznie, jak gdyby ten wyjątkowy okaz ze­
wnętrznie nieco chropowatej lecz dziwnie szlachetnej 
natury w własnej postaci ukazał się na scenie.

W grze p. W o l s k i e j  ukazała się w trafnem 
świetle postać hrabiny Respektowej, owej parafianki 
z wielkoświatowemi pretensyami i udanem zami­
łowaniem poezyi.

P. S z y m a ń s k i  wykonał rolę hr. Respekta. 
W grze jego uwydatniło się wyborne pojęcie cha­
rakteru obywatela, chcącego bądź co bądz ratować 
swoją pozycyę i nie umiejącego zamaskować rado­
ści swej nawet z śmierci dziadka.

W roli p. S o b i e s ł a w a  (Jan) odegranej w ca­
łości bardzo dobrze, był jeden ustęp oddany dosko­
nale, mianowicie kiedy zwraca pierścionek zaręczyu- 
ny; ustęp ten zrobił wrażenie.

Rolę Dianny odegrała p. S i e n n i c k a ,  Stelli p. 
S t a c h o w i c z o w n a ,  pierwsza z pełnem uczuciem, 
druga bardzo sympatycznie.

P. E u  c y a n  w roli Rzecznickiego usiłował być 
naturalnym, nie podniósł jednak roli do jej wła­
ściwego znaczenia.
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Dep. D ip  a u li  wnosi, aby przewodniczącego i pełnie zawisłą jest od zewnętrznej. Kwestye we- z koła nihilist ek 1 6 -letnia dziewczyna. Miała ona
rała sobie komisva z własnego grona. jwnętrzne nie mają wcale powabu dla parlamentu. I jednak kochanka i w rozpaczy otruła się. Na

rmsłi wuzc zapouicuz wyuuwiuwi wujm z nugną,isaraim mz u n jŁuuau.c umu>u> oau ul. i«uu. wu-, Minister skarbu P r e t i s  zaleca wniosek Gra- Rozprawy budżetowe toczą się spokojnie. Wszystko pogrzebie jej nihiłiści rozegnali popów, odprowa-
po stronie której stanęłaby naturalnie'i Austrya. powiada to zupełnie nie tylko naturze ludzkiej, ale nitseha, jako zgodny z pierwotnym projektem ogląda się na Wschód. Jeżeli na horyzoncie poja- dziłi trumnę przy śpiewach swego rytuału wcaie
■ *      * * - - *   ■* wią się zawfclania, jeżeli mocarcbia byłaby za-Inie duchownego, nad grobem świstali na piszczai-

oka, a I kach i tańczyli, a na świeżo usypanym grobie 
Opozycja I pili wódkę i wyprawiali igrzyska. Policja przy­

była — oczywiście, gdy już wszyscy rozeszli się.

Ogłoszenie okólnika lorda Salisburego miało stano- osobistym żądzom i namiętnościom kanclerza ro- rządowym _ . . . .
wić zwrot w polityce monarchii austryacko-węgier-jsyjskiego. Traktat paryski jest mu solą w oku, i "W głosowaniu upadają wnioski Granitscha i!mrożoną, opozycja zniknie w mgnieniu oka
skiej. Zgoła przez parę dni zdawało się, że cel i I musi być w swej całości zniszczony, tak aby śladu Dipaulego; paragraf 14-ty przyjęty bez zmiany. Węgry staną zjednoczone pod bronią, 
program hr. Andrassego jest jasnym i wytkniętym, I po nim nie zostało. Żale Rumunii, nic tu nie I Paragraf 15-ty mówi znów o komisji central- żadnych nie wywoła kłopotów.

i- • . - . *-------  :— .-—...—  I   »ir— ---------  j_  — it .t  t> i «» * ■> — —i -rr,A-*- wrmatiłn atn \rv- j Rr. Szapary miał dziś wielką mowę na poparcie
rządu. Mowę uważają za programową, utrzymują 

i bowiem, że gabinet odnowiony zostanie kilku człon-

ćzyli raczej, że jest jawnym. Dzienniki inspirowane | pomogą. Mam pewne powody myśleć, że Rosya nej na całe państwo, więc znów wypadło go wy­
pisały nader energicznie w duchu przymierza an-1 w danym razie zwali całą winę na dyletantyzm I kreślić, 
stryacko-angielskiego. Naraz widać i czuć było no-1 dyplomatyczny jenerała Ignatiewa, wyprze się go ^
wą chwiejność, a nacisk na przymierze austryaeko-1 i jego dzieła, to jest traktatu San Stefano, ale   ■ , - ~ .. _ , .
angielskie nagle zwolniał. lubo dotąd niewiadomo, nie zrzecze się odzyskania Besarabii. Bodaj czy nie j siedzenia doszło go pismo, które wedle reguła-1 jeden z wybitnych członków tego stronnictwa i były
  Z- ,   „ .’1 . I m  P o c r i  łTWWT e l n v f o l r  r r n .  I T-I ,1 n ń  d  t-tr- o n i n  n t n  irr m t n n o n n  WTTkAVitia p i a  I T l i  i n n  TrVliQ H O n U ia  C  i  £1

Tu przerwano obrady.
Prezes R e c h b a u e r  oznajmia, że w ciągu po-1 kami z dawnego stronnictwa Deaka. Szapary jako I

P o c z d a m  4 kwietnia-

Jakkolwiek horyzont polityczny jest jeszcze
q i i ^ i n p f t i r  n a g i e  t n v i u i t u  % i u z u  « u . o u i a u  m u o j t a n u m a  jj'v .cw aiO A Z u. j-rw u u » j v « j  ------ ■»  ------------  ̂ ~ ,  u  i j  " — —  —   ^  — --------------  - ■ " "* * I  it “ “ 4 '  - a
czy to wynik zwrotu ku Rosyi, czy też skutek go-1 w przewidywaniu, czy nie z intencją wyparcia się I mina nie nadaje się wcale do traktowania go I minister, mówił, że tak rzec można w ich imieniu. I bardzo zachmurzony, winienem powirorzye co j
tiOWOŚCi ROSYI do kOQĜ Ti Pri6CiW Ô tstDiCniU przv*lw TBZiB  ------     l .  t.̂ __z;.__________   I Łrt nin oni wuinctiom ani npłT/*rQ I Pnłonił nn arc7oll’<J Hołnni/ fln fthfllpnia ffahilPfn I WlrolrrAłnip TnńiWTlłftlTI . Żft H10DOQODI1S OZ3S WIG"
puszczeniu przemawia ta okoliczność, ii Rosya d»- zadanie 
tąd żadnego faktycznego nie zrobiła ustępstwa. Prę- mu ten
dzej przypisać można świeży zwrot— chwilowo po- dycyami polityki rosyjskiej i z wyrobionem wy-jłej osnowie, 

interwencji ks. Bismarka, który przecież I obrażeniem o dyplomatycznym majestacie ks. Gor-kojowy
uczuł potrzebę odegrania roli rozjemcy i pokazania, | czakowa. 
że Niemcy nie przestały być pierwszem mocarstwem

Pismo to brzmi jak następuje 
Wysokie Prezydyum!

Na posiedzeniu Izby d. 5 b. m. de 
wił i umotywował wniosek: „Uchylić

nie ustąpić.8 Słowa te zrobiły wielkie wrażenie. | szego rządu.
Ani Cesarz,

Jeżeli pod względem Besarabii p. Bratiano nie 
w Europie. Dla tego przemówiła Nordd. aUg. Ztg I dowiedział się tu nic pocieszającego ani nic takie-
w sposób znaczący, ale równie mistyczny i zagad-Jgo, coby go zbudować mogło, natomiast obiecał j dziennego obrady nad projektem ustawy 
kowy, lub dwulicowy, jak uczynił sam ks, Bismark I mu br. Andrassy, że się nigdy nie zgodzi na dłu-1 stym podatku dochodowym.8 Do wniosku 
przed dwoma miesiącami. Jeszcze przed odezwa-1 gie zajęcie Bułgaryi przez Rosjan, powiedział I brał głos pan prezes i zwalczał go w obszerniej-1 wzburzenie 
niem się Nordd. aUg. Ztg krążyły w "Wiedniu po-1 mu, że „oznaczonem zostanie minimum czasu niezbę-1 szym wywodzie. Gdy zaś potem zgłosił się do glo-j publicznej w 
głoski, iż ks. Bismark wywarł pewnego rodzaju!dnie potrzebnego.8 Dla Rumunii to bardzo ważne,i su dep. Krzeczunowicz, pan prezes odmówił muJrządu 
presję na postan owienia Austryi. Go się tyczy gło- j bo w razie dłuższej okupacji, miała ona służyć ja-1 go. Zważywszy, że wgdle § 54 regulaminu prezes, 
su Nordd, aUg. Ztg opinia jest rozstrzeloną. Po-1 ko wojenny trakt dla Rosyi, oraz jako wojenne dla I gdy jako mówca myśli głos zabrać, powinien opu- 
dług jednych, ks. Bismark dał lozkaz skarcenia Ro-1 niej depot. . . . . .  - - -- j

A wspomnieć przy tej sposobności muszę, że także
| deputowany siedmiogrodzki GwidoBaunera ; ultra Sas I kanclerz czyni starania w Londynie. Wiedniu i

sta- i przTwódżca Sasów) złożył oświadczenie, iż Sasi w Petersburgu, w celu utrzymania pokoju. Radzi jL- • ,___ 3__ _____ _„a 1 -n___- _— Anol iWnm -żp wor­

ani Bismark niepragnie wojny, a 
Wiedniu

B^firaf sta-1 i przywódzca Sasów)  złożrł oświadczenie, iż Sasi j w Petersburgu, w celu utrzymania pokoju. Kaazi 
»p|^rządku 1 siedmiogrodzcy pragną ściśle związać się z Madia- I ja Rosyi, aby ustąpiła: mówi Anglikom, że wpj- 

.wy’̂ fcsobi-1 rami i popierać Tiszę. Szapary i Baunern zadali! na przez nich wydana Rosyi wywołałaby niechęć 
sku tego za-1 ciężki cios opozycji i ztąl panuje w niej wielkie J rządu niemieckiego. Hr. Stolberg pozostaje w Wie- 

’ ------ ' c,i——  w przededniu zwrotu opinii |  dniu, aby uspokajać umysły wojenne. Dodać doStoimy 
kierunku

syi, aby módz Austryi przypiąć łatkę, podług in-1

popierania i wzmocnienia | tego należy, te  Austrya nieukończyła jeszcze przy­
gotowań wojennych, nierozpoezęła dotąd mobili­
zacji, która' byłaby dla jej skarbu zbyt koszto­
wną. Anglia niemoglaby {wystąpić skutecznie 
przeciw Rosyi bez udziału Austryi: Austrya zaś

W a n z a w a  1 kwietnia.

W ostatnim liście wspomniałem o propagandzie J nje ma powodu poświęcać się dla obrony intere-
_jl ii  ... — ~ , i - v ‘ni» I _ z   _ r ..Tl L ■%if kjTłu cimia TiTtcIrstiTninip1

ścić krzesło prezydyalne i zająć je dopiero po zn
„ j . ,  j -----------------r - j r T ------ „  r -----o _  . Nie można więc powiedzieć, że p. Bratiano n i c  p e ł n e m  załatwieniu przedmiotu; zważywszy, że § 44    —----  - r --------- * * i* * - —  g- - «. .
nycb cel miał być odwrotnym. Zdaje się atoli, że}zupełnie nie wskórał, ale w głównym punkcie, mi-1 regulaminu nie wyklucza rozpraw nad wnioskami I protestanckiej u nas za pomocą broszurek treści jsów angielskich, jesh jej własne zostaną z 
Ńordd. aUg. Ztg zabierając głos jakby tx  cutńe- sya jego spełzła na niczem. Z tąd p. Bratiano po- co do formalnego porządku obrad, a w tym razie I moralno-religijnej, w języku polskim wydawanych 1 pieczone. Wreszcie Rosya jest wycieńczoną po 
dm  miała zadanie dowieść, że ks. Bismark jest jechał do Berlina wybadać ks. Bismarka. Rozumie i rozprawy tem więcej powinny były być dopnszezo-1 za staraniem pewnego zamożnego właściciela ziem-1 względem finansowym ao najwyższego stopni
panem sytuacji, że nie czuje się krępowanym ani się, że wszystkie układy i roząnowy, miały tutaj I ne, ile że wszczął je sam pan prezes wbrew prze- J skiego, który przyjąwszy chrzest według wyzna-1 zrozumieć też łatwo ,
— .£ . 4 1 Dnom nn! n o n H n l n J n A  1 „u V. „ » . ! « JakIau V, I n in fu ln ioon i  wiirlrręj cńolniu nTAłocfun̂ lriOirA <cl!r;53tl ct#* CffiTliWIłl I asr trftlinpiwzględami dla Rosyi, ani też względami dla Au-1 charakter prywatny; kongres bowiem dopiero bę- j pi sowi regulaminu, 
stryi, że może swobodnie skarcić i Rosyę, i Au- j dzie mógł w tej mierze stanowić 
stryę i Anglię,

Jeżeli pominiemy lekką naganę udzieloną Rosyi, 
to wzmianka ii Niemcy nie zazdroszczą Rosyi su-{ 
kcesów, że Rosya jest związana traktatem z Tur-! 
cyą zawartym, tudzież iż Austrya powinna była po 
zdobyciu Plewny określić swój program, to ogólne! 
wrażenie musi pozostać, jako artykuł wspomnionyjstra obrony krajowej o wniesieniu projektu ustawy'

W i e d e ń  6 kwietnia. 
(389-te posiedsenie Izby deputowanych).

Na zagajenie posiedzenia odczytano pismo mini-!

nie grzeszy przyjaźnią dla Austryi, zwłaszcza iż I w sprawie uregulowania służbowych stosunków cy- 
pubiiczną jest tajemnicą, że Niemcy przez całylwilnych urzędników państwowych co do obowiązku 
czas zawikłań wschodnich stały po stronie Rosyi i 1 ich pełnienia służbj w armii, w marynarce i w po-

że nikt nie chce wierzyć
niżej podpisani widzą sięj nia protestanckiego, stał się gorliwym propaga- j w wojnę, 

w konieczności zastrzeżenia się przeciw takiemu j torem. Dziś wspomnieć mi wypada o innego ro-l Nienali , . . . .  .
postąpieniu pana prezesa, aby uniknąć precedensu I dzaju propagandzie, noszącej więcej charakter I tego co mówią tutejsze dzienniki, guyz uiewy 
na przyszłość, prosząc , by to zastrzeżenie ich j polityczny niż religijny, o broszurach niemieckich, I wierają one żadnego zgoła wpływu na postano- 
w całej'osnowie podano do wiadomości Izby. rozdawanych między kolonistów w kraju naszym wienia rządu, poglądy swoje zaś zmieniają z dnia 

Wiedeń, dnia 6 kwietnia 1878. (osiedlonych, tudzież o odezwach niemieckich i I aa dzień bez żadnej konsekwencji. Prasa mernie-
Hohmwart, Tyszkiewicz Pndok, Smarsmcskl Kar- j polskich'za pośrednictwem tych kolonistów, w kxa-1 Gka kieruje się o wiele więcej uczuciem tu* la- 

hn. JasiiisM. Kozłowski. Jaworski. Gmf. Har- tju między włościanami rozpuszczanych , a mają-[kimś politycznym planom. I  tak 
rant, NegnUi, Pfeifer. Kusy, Havener, Bra- 1 cych ostatecznie na celu wyrobienie przychylnego I czele dzienników katolickich nienawidząc schizma' 
der,’ZaBinger, D ipaulf Brandis. Gudmus. Iusposobienia dla Prus. Szczególny to objaw, że tyckiej Rosyi, domaga się wojny przeciw państwu 
Hormusaki, Hermann, Włodek, Zedberger,iRosya, która rzekomo w obronie niby Słowian-1Cara ' --------‘ J '  “

hamowały akcyę Austryi. Tutaj nie mogą po-jspolitem ruszeniu.
zbyć się obawy, że interwencja ks. Bismarka mai Przed przystąpieniem Łby do porządku dzień-1 
głównie Jna celu zwolnić zbyt szybki rozwój wy-jnego dep. P r o m  be r  interpeluje przewoduiczące- 
padków i tak pokierować sprawę, aby Rosya zado- ] go w komisji do spraw ugody w sposób następu- 
woliwszy do pewnego stopnia i na jakiś czas Au-1 jący: Izba przekazała sprawozdanie deputacyi re -J Regulamin
stryę, była zmuszoną do wojny z Anglią. W pla-1 gnikołamej komisji do spraw ugody. Odtąd minę- wraz z porządkiem dziennym należy do prezesa, 
nach ks. Bismarka leży osłabienie morskiej potęgi i ły przeszło cztery miesiące, a nic nie słychać o I że jednak wolno każdemu czynić wnioski odmienne, 
Anglii, aby tern łatwiej posiąść Iloiandyę i podnieść I pracy nad tem sprawozdaniem, okrom tego. że ko- i co do których bez dyskusji rozstrzyga Izba, jeśli 
znaczenie Niemiec na morzu. W p ó ź n i e j s z e j  nie-1 misja wybrała doń komisję ściślejszą. Zapytuję [sam prezes nie zgodzi się na nie. Dnia 3 b. m.

■ut-rrm.Ti.ni. xj*r.m.nn, rmrx.cn,      ,  . ___ __ zapowiada, że jest ona nieuniknioną.
Klaicz. Weber, Schron. Bdrnfeind, Wein-1 'Aczyzny występuje na Wschodzie, nietylko sprzy-1 Dzienniki konserwatywne z Kreuz Ztg na czele, 
kandi, Schrems. Monti. TFurm, H em  r. Sfor-1 ja  kolonizacji niemieckiej, ałe potakuje chytrym | wierne sympatyom rosyjskim twierdzą raroW, źo 
kenfeh , Cieńciała. Witesics.. Oeh, PdwHno- 1 sąsiadów działaniom zaczepnym, inaczej bowiem j wojna nie jest prawdopodobną. Dzienniki iibe- 
wicz, Grocholski, GałuchowsB, Bartossewski, I tego przygotowania gruntu w umyśle ludu nazwać I ralne, które podczas ostatniej kampanii odzna- 

P reze’s odpowiada mniej więcej jak następuje: I nie można. Koszta tego wydawnictwa broszur i leżały się rusofilizmem zwracają się teraz do da- 
■gulamin przepisuje, te naznaczenie posiedzenia I odezw z tak zwanych „gadzinowych* funduszów lanego antagonizmu ̂ przeciw Moskalom, popychają

_  .  J l  •  J  *    ——  I P o w t i n A  r o  n w n m o n o  r v w m r a l r n *  K A V l O T n  1 / I a  w r - ^ łn iT -  5 v l 0 -  7 . 0  H O W 0  Z S W it m "Berlina są czerpane, prywatny bowiem nakładca j też do wojny spodziewając się, że nowe z a wikła­
nie ponosiłby ofiar. Cenzura, gotowa zawsze po-1 nia skłoniłyby ks. Bismarka do zwrotu ku lewi- 
skromić każdy głos, odzywający sie w sprawach ICy, jak to już nastąpiło w r. 1866 i w r. 1871. 
dotyczących kwestyi ogólnej polskiej : straż I Opinia nrzeto dzienników niemieckich nie ma ia

uniknionej wojnie Austryi z Rosją ks. Bismark n-ltedy: jak daleko postąpiły prace komisji ściślej- postawiłem przedmiot ten na porządku dziennym , graniczna l policya w kraju zawsze pochwycildnęj wagi 
pat ruje naturalny hamulec przeciw przewadze mili-Jszej? czy przewodniczący stara się o przyśpieszenie I a wniosku odmiennego nie uczyniono. Dopiero! dzieła religijnej i politycznej treści, a tysiące
tarnej Rosyi, której także ze strony Rumunii za- j jej obrad? kiedy można spodziewać się referatu ko-1 w sam dzień posiedzenia dep. Graf wniósł o uchy-1 broszurek, w duchu germańskim pisanych i ja-
graża opór nie do lekceważenia, zwłaszcza po tak j misyjnego w pełnej Izbie? "  a- ---------------------------------  J-J" '—
godnej i śmiałej replice, jaką otrzymał ks. Gorcza 
kow od ks. Karola.

Zajścia w Kole polskiem są nader ubolewania J chodowym, 
godne. Dotąd Koło polskie na zewnątrz było wzo-j Paragraf 6ty, który mówi o uwzględnianiu nad-

Na porządku dziennym ciąg dalszy dyskusji | wnioskowi nie wchodzi in meritum ustawy, z for- 
zezegółowej nad ustawą o osobistym podatku do-1 malnych tylko względów oświadczyłem się, mając

lenie go z porządku dziennego, przeciw któremu to I wnie tu  podniecających, rozchodzi się po kraju
bez żadnej przeszkody.

Nadeszły fu wiadomości z Berlina, jakoby k&n-

I .o n d y n  3 kwietnia.

Lordowie. Granville i Hartington w charakterze 
przywódców stronnictwa liberalnego przyjmowali

I zupełne prawo do tego. Wniosek ten pojmowałem I dera niemiecki miał postawić Austryi za warunek I dziś depntację komitetów liberalnych z miast pro-
0______  , ___ r _____________,  v__ __  ___ ^ ____.j,   j ________ ^ __   „„„- jako formalny. O takim zaś wniosku wedle § 4 4 1 neutralności w razie wojny jej z, Rosya, by ziemie i wincyonalnych. Wywołał je p. Gladstone, nie śmie
rem karności dla innych frakcyj parlamentarnych, j zwyczajnych wypadków osłabiających siłę podatku- j regulaminu nie powinno być dpkusyi; § 44 mówi I polskie przez wojska, austryaebie naruszone nie I on- już bowiem występować sam, ale porusza pt^
Że przyszło do takich sporów w łonie Koła poi-Iwą klas niżej 1000 złr., przyjęto bes dyskusji. [bowiem, że wniosku takiego nie. potrzeba podawać j zostały i kweslya polska podniesioną nie była. j średnio różne sprężyny, w celu wstrzymania ngn
skiego właśnie w chwili dziejowego tryumfu Rosyi,] Paragrafy 7 i 9 — 11 uchwalone jut w pażdzier-1na piśmie I że prezes może bez dyskusji zarzą-1 Przyuczeni jesteśmy, pogłoskom nie mającym pod-1 od wojny. Dwaj wspomniani lordowie dali odpowie- 
w chwili wielkich przewrotów za granicą i pewnych juiku roku z., § 8 zaś pójdzie pod dyskusję poi dać głosowanie. Dla tego mylne jest twierdzenie, I stawy pewnej, nie dawać wiary, a  ton stanowczy i M  bardzo oględne. Mowa lorda Granada była bar-
prawie zmian w monarchii, jest taktem w dwójna-1 §§ 42gim. jakobym nie dopuścił był dyskusji dozwolonói re-1 tych warunków, choć w gruncie rzeczy zgodny I dzo zręczną. Zachęcił m  członków deputacyi. aby «T-
sób smutnym. [ Paragraf 12ty stanowi o zakresie działalności I pilaińinem. Owszem musiałem odmówić dep. Krze-1 z osobistym charakterem kanclerza, zdradza po-[widywali maaifestacye opinii publicznej w miastac .

powiatowych i miejscowych kornisyj podatkowych, jczunowiczowi głosu, jak nie udzieliłem i nie mo- Jchodzenie wątpliwe tej wiadomości. [które ich wysłały, demonstracje zas takie wywc^a-
tudzież komisyj reklamacyjnych. Uchwalono goberjgłem udzielić głosu innym panom, bo regulamin! X. kanonik Szczygielski, wywieziony w głąbjtyby mówiąc nawiasem koutr-demonstracye ŝ run-

«̂ ,nTxi-1 Rosyi w czasie rządów Czerkawskiego po wywie- j uietwa i klubów konserwatywnych na korzyść po-
  *   *_     A. _ ■ 7 . - _ 7 „ 1 M li .'T -W I. 11 ■ jTtlli A. I T1 * 1L T| ■ 7 ~ ~ A »*-» T - — 7 Ś  m— łT.T " " • 1 (lAi

Wiedeń 7 kwietnia.
dyskusji, opuszczając ostatni ustęp o działalności [nie dozwala. Co do § 54go, prawda, że onprzepi- 

□  Najlepszą oznaką, że dotąd mocarstwa, któ-[komisji centralnej na całe państwo, (bo jak przy- jsaje. iż prezes, chcąc wziąć udział w dyskusji 
re się oświadczyły przeciw traktatowi San-Stefano, [pominamy, już w października na wniosek dep. j powinien opuśdć krzesło, ale sens tego przepisu
nie mają dobrze wytkniętego celu, ani też świado-1Krzeczunowicza uchwalono wbrew projektowi rzą- jest taki. że prezes powinien złożyć prezydyum [ale złamany wiekiem i chorobą.

du i komisji nie ustanawiać wcale takiej komisji). [ tylko wtedy, gdy chce mówić o przedmiocie już
Paragraf 13ty mówi o wyborze komisyj po wiato- j stojącym na porządku dziennym i stanowiącym

mości co do dalszego postępowania, jest koniecz­
ność, w której wciąż znajduje się sprawozdawca,

zieniu arcybiskupa Felińskiego, uzyskał pozwolę-[lityM rządu. Lord Granville oświadczył nadto, że 
nie powrotu do Warszawy. Przybył on wprawdzie, j stronnictwo liberalne w parlamencie nie przedsta- 
"j złamany wiekiem i chorobą. lwi żadnego programu politycznego._Ograniczy się

Odczyt Spasowicza o Polu zostawił po sobie Jtrlko na naznaczeniu swego stanowiska, dążącego 
następstwa, które przybrały cechę polityczną, jdo uaiknienia wojny. Faktem jest, że obaj leadery

w - a -  W m l  ____■ _ TL T ____*t.__ _* 1 ił   1  _ - ___ ż__ ;  Ł a  łk«.«r Tnb.ni.mrśTM"l!nnaznaczenia zmian szybkich a poniekąd rażących! wych i miejscowych i ich zastępców. Liczbę człon- j przedmiot obrad; ale nie wtedy, gdy chodzi o [choć w pierwszej chwili brutalnemu objawiły siej są tradnem położenia 1 tw^ne 
w ich usposobieniu. Zauważyć musieliście, te mó-jków wziętych z pomiędzy opodatkowanych ustano- formalną kwestyę ustanowienia porządku dzienne- Jmanifestacjami. Adwokaci warszawscy dali rau * 1 ; ^  ™
    -  _____ ^  ____________________ i — I  *  ?  _  - %_____   ? ______ *  •  *  jl *  I  t v  Tl _ j l . _____  * i _________—  a — T L . — .  I .  „ t  a  1Łi» w w # 1 w ly m i  wcr» 1  nł-iSir**?* —.

Równocześnie
cvach. 70 do

kiedy wywołują ruch w prowię
wbigów i radykałów organizuje

nia polityki monarchii w kierunku wprost przed-[ile nie należą ja t do najwyżej opodatkowanych:
wnym.

Przed kilkoma dniami myślano i mówiono tu o 
przymierzu z Anglią. W tej chwili znowu wyra-

człońków komisji miejscowej wybierze reprezenta-j 
Icya gminy.

W dyskusji dep. G r a n i t s c h  zwraca się prze-l

P e s z t  4 kwietnia.

wiąc w ostatnim liście o wspólności zapatrywania j wi minister; połowę zamianuje minister wraz z prze- go. Dla tego mniemam, że postąpiłem sobie zn- J pożegnalny wieczór, nie jako krytykowi litera ^  „ # . .
się Anglii i Austryi na traktat San Stefano, czy-1 wodniczącym, draga pedowa wyjdzie z wyborów: j pełnie wedle przepisów regulaminu i nie dopuściłem | ekiemu, lecz jako obrońcy karnemu. Dziekan ad-1 łepntacyę. która ma^żądać od lordaHarnngtona,
nŚem zastrzeżenia dość. wyraźne, co do wspólności | mianowani przez ministra znów w połowie tylko j się ładnego wykroczenia. j wokatów miał mowę bardzo pochlebną, a jeden j aby niesfowiał rządowi opwpyt, i oswiadcąj®
przyszłego ich działania. Dziś zanotować muszę, jmogą być urzędnikami: członków komisji powiato- J Koniec, posiedzenia o god*. 3ój min. 5ćj.— Na-jz kolegów uczcił go wierszem, który sprawił najże jeśli jej nie zaniecha powinien spoon^ac 
nie już zmianę położenia, ale pojawienie się w Wie-1wej wybiorą do połowy najwyżej opodatkowani, dojstępne w poniedziałek. [nim wrażenie. _ bo był jakby upomnieniemnie-jscyąyi w szeregach swojego s tr o n n ic tw a . *zy&
dniu dość silnego nradu. zmiexzaiaceeo do norwa-luolowv nacaelnicv mnin i obszarów dworskich, a! 1 tylko upominkiem. Inny wypadek, który wielkie|to świadczy, że jakkolwiek rozprawy nad m ■_ -
................    ' 1 ‘ - - - - - 1 “ ”  sprawił zgorszenie, był ten, że pewien autor I królowej będą długie, m d  m* « g^rj zapewnioną

| krytykując odczyt, p. Spasowiczą, wyraził się nie-! ogromną większość- Leader opozycji z wyjątkiCT! 
[zbyt pochlebnie o tej części młodzieży akademi-1kilku Gladstoulstów. skłonni są oświadczyć, ta

W ostatnich dniach miał gabinet węgierski bar- j cklej, która biła oklask: prelegentowi, ilekroć Im ają zaufanie do gabinetu. Jedyną ^iradnośaą^ t*y-
źniejssem jest oddziaływanie przeciw tej kombina-jciw ograniczeniu ministra, w mianowaniu członków} dra małą za sobą większość, a to w sprawie raz-1 realizmem oblewał zapał a szyderstwem ziębił loby gdyby kilku radykałów humamtaraych 
cyi Jak wam wiadomo w Londynie uczuć się da-[komisyj z pomiędzy urzędników, potępiając auto- jporządzeń ścieśniających prawo zgromadzeń lado-1uczucie. Siedmiu takich rycerzy pozytywizmu,}lalo ich w skutek tego, aby >:ę stawia prz 
ły pewne nadzieje pokojowego załatwienia sprawy: | nomicray zapał komisji Izby, która to ograniczę- j wych. Nie można jednak z tego wnosić, że p. Ti-[który tylko jednym krokiem od nihilizmu o Ida-1 bortami.
nadzieje które usiłowano w sobie obudzić, może [nie proponuje; mówca wnosi, aby ustęp odnośny szy upadek jest bliski, lub że w ogóle prezes mi-jlony, napadło na idącego ulicą sprawozdawcę i i  Donosiłem wam jaf, że ks. MjisomrgTjn ze .
jedynie w skutku wahania się i niejasności poli-| opuszczono.* " * jnistró1w węgierskich stał a§ niemożebnym; pomijając |rzuciło się nań z kijann. Oburzający ten poślę Iodwołanym. Sekretarz Stanley który zostai niKUii-
tyki gabinetu wledeńsMego. Zwrot ten zaszły w Lon-1 Dep. K r o n a w e t  t e r  formułuje ustęp o wybo-jbowiem, fe ta mała większość zasila tylko w tćjjpek ilustrowany został tak smutnie przez rektora[wany podrekretarzem stanu w numstemwie wo|bj, 
dynie oddziałał znowu na Wiedeń, i dodał otuchy [ rze członków do komisji powiatowej w ten sposób, sprawie i że wielu członków stronnictwa rządowe-1 uniwersytetu, że uczynił go jeszcze wstrętniejszym ] piastował jjuż dawniej tę posadę. _ L bjął oraą podynie oddziałał znowu na Wiedeń, i dodał otuchy Jrae członków do komisji powiatowej w ten sposób, I sprawie i że wielu członków stronnictwa 
tym, którzy tutaj przeciwni są zerwaniu z RosyąJźe tylko naczelnicy gmin i obszarów dworskich (algo nie przybiło jeszcze do Pesztu, gdyż podczas) dla. każdego człowieka "honoru. Rektor wezwał I p. Hardy, i przeszedł świeżo z ministerstwa, skar-
a to tak daleee, te  dzisiaj pracują, tu gorliwie nad [ nie zarazem najwyżej opodatkowani) mają dokony-1 trwania delegacji sejm nie obradował, a niektórzy sprawców tego rozboju publicznego i oświadczył|bu. Jego miejsce, zajął p- Schwyn Ibdtson. L n  * J i .  j .    - r  ___ 1__- __ i __ i j j t  t .   b j j  j   s ____  - i r   I v<m«ini>r7«nT in d u  n m totem, aby przywieść Austryę do przymierza z Rosyą. J wać wyboru i  obecnjdi chdeii właśnie p m  m a  pnedmiodelioi, ie ja to  mirsędmk musi c tjh  i e t  surowo star- Ponieważ w grandę rmzm  Anglm meźyczr sooie

Dep. N e u w i r t h  pośredniczy między projektem I zabawić się w liberalnych, nienależy spuszczać! cić, ale jako człowiek uniewinnia ich. To duali-j wojny i pragnie jg  uniknąć, jeśh to będzie mofebnem
— -—o— -jr --ji-¥ — jj—  —. j -  wnioskiem Kronawettera, wnosząc, by najwyżej z oka. innych okolicnoóo, a głównie tój, te opo-Istycine pojęcie p. rektora jesk zaiste szcsyteiajprzeto utrzymuje się w opinii n a d z ie ja , j&kkoiwie
i się nie zgodda na wumonmdwm ber- j opodatkowani wybierali trzecią część członków, zycya jest bardzo słabą. Składa się ona z samych jcywilizacji rosyjskiej, którą, wzięła zachodu ze- j coraz bardziej słabnąca, ie  kwestya w^oorna roi- 
dzisiaj uniemożebnia kongres.- Gabineto- J naczelnicy zaś gmin i obszarów dworskich dwie frakcyj, jak: nąjskrajniejsza lewica, niezawiśli Bbe- [ wnęfcnnrie tylko formy, aby niemi osłonić wewnątrz,-1 stezygmętą zostanie bez użjda oręto. Mówią ieaiem-

; — i " [raliści, konserwatyści i t z .  dysydenci np. Kerka-[aą negację. _ _ j e j starają, się raz jeszcze-pojednać Anginę s Kosyą-
Dep. Schw ab  wnosi, by w gminach mających[polyi, Szilagyi, Pnlszky. Lonyay; przez negowaniel Powyższy wypadek garstki studentów sprawiłjRząd niemiecki lękał sie, aby tej rou reijemcy. 

Izbę. handlową. Izba ta wybierała piątą część człon-[mogą jeszcze coś zrobić, ale "do rządów są. za sła-[między całą młodzieżą naukową^ oburzenie, tak|nmpowiodło a% odegrać Francji, co by było z wie- 
:w do komisji miejscowej. J bi. Celem ich wspólnym jest obalenie Tiszy i [ Ii deputacyi z jej grona usiłowały przeprosić o- j ką dla niej korzyścią.
Dep. K rz e c z u n o w ic z  sprzeciwia się antiauto-]w tem się jednoczą, zresztą są w rozdwojenia. OdjSarę brutalnej napaści za niegodnych kolegów

Powiadają jego zwolennicy „to na Anglię nie mo­
żna rachować; Anglia wywołała wojnę rosyjsko-ta-
recką, bo 
lińskie a
wi wiedeńskiemu zaś zależy najwięcej na kongre- (trzecie, 
sie, bo do niego przywiązują tu wielkie nadzieje i 
dlatego trzymają się go rękami i nogami.

Ostatnie wiadomości nadeszło z Petersburga j ków do komisji miejscowej.
świadczą, te i tam zaczynają się po małn cofać,! Dep- K rz e c z u n o w ic z  ~r ________ „ _____   , _____ „ _̂________   ,   „___________   „ . . . . , ,
a niezawodnie zachowanie się Austryi. ułatwić zna-Jnomicznemu wnioskowi Granitscha: co do wyborów|trzech miesięcy usiłują trzy frakcje (z wyjątkiem swoich I zgłaszały się do wszystkich tutejszychj 
cznie może to cofnięcie się i ograniczyć je do kwe- Jzaś do komisji powiatowej również zaleca proje- najskrajniejszej lewicy") ułożyć program do przy-[pism dla obmycia x siebie zmazy. Nazwiska na-<
styi formy. Ciągła, zaś gra owa w piłkę między ktowaną formę z odrzuceniem wszelkich poprawek:|szłych wyborów i na podstawie takiego wspólnego, pastników powtarzane są głośno_I sprawcom na-
Londynem i Wiedniem, o której powyżej wspom-J najwyżej opodatkowani bowiem muszą mieć pewne j programu wystąpić zjednoczone przed krajem. Do-Jpaśei nie pozostaje nie innego, jak albo szukać _ _
Ulałem, mieć może ten skutek, te  piłka wpadnie [prawo przed innymi; wymaga tego słuszna konse-[ tyczas jednak nie powiodło im się to doprowadzić | protekcji polieyjej, albo wynieść^ się z Warszawy. J stają a ę n ie ra i na listę poległych tacy, którzy piv 
w końcu w trzecie ręce, to jest, to rzeczywiste ko-Jkweneya uchwał o zwolnionym od podatku docho-[do skutku, ponieważ między nimi wielka panuje[Znaleźli pierwszą. Cala sprawa Spasowieza z re~ imiej pojawiają się żywi, pe powrocie z mewon 
.rzyśd zostaną przy Rosyi. Dyplomatycznie je- [ dzie minimalnym i o progresji. [ rozmaitość zapatrywań właśnie co do polityki we-1 cenzjami o nim, ucztą adwokacką I denuraeya- j lub szpitalu. Jeśli zdarza się to w krajach aowze

. dnak, tak jak powiedziałem w ostatnim liście, wszy- j W głosowaniu, które z" powoda braku rezultatu wnątnnój, która' wkrótce powinnaby przyjść nalmi praapraszalneini. dała powód do śledztwa i J urządzonych, w szeregach wojsk regularnych, tem
stko zależeć będzie od odpowiedzi rosyjskiej na no-[zwykłego głosowania odbywa sie imiennie, a w któ- stół, tj, co do systemu administracyjnego, jeżeli]poeiagania pewnej liczby osób, a nawet do are-j łacniej zdarzyć się mele wśród zamętu jata jn w -

• I —  n_i------- 1— :--------- -—  V . i _ 7_ . . i ł -------------- *----- i - i ----------------------- k A  r 1 stawiała wojna wschodnia, a oraz wobec okrucieństw

k d r y a u o p o l  20 marca. 

Wiadomo, że w crssach zaburzeń wojennych de-

tę lorda Salisbnry rem Polacy głosują za niezmienioną farmą proje- w ogóle wszystko to co jest na wewnątrz, mii bę-j sztowań,
Walna wskazówka, te przewidywania moje pe-l ktowana, przyjęto ustęp o wvborach do komisvi dzie wcześniej pochłonięto przez to co sie dziele

Do tej pory nie, można sprawdzićsumienia mówią tu sobie i  humorem, „ to .Rumuniapeklowanej. zawiśli liberaliści 'ia ś  nie mający między sobą lu-j biegają nawet odpisy takiego aktu urzędowego.

Znów rozpuszczono tu pogłoskę, śe w przypad- jakich się dopuszczali z jednej strony baszyborata.
• — * - *— " ’ ’ '  ’ -----T-‘- z obu stron rabunek,

uczuć ludzkości, 
wielka liczba ludzi

ezv który
ma to, na co zasłużyła* a zapominają, te kiedyś | Paragraf 14-ty stanowi: Członków komisyire- <M wyższych idolności, ale liczni, są z małym wy- zapewne wymysł luźny lub może wędka na la - j s  Polaków ztBtał zamordowany w Sofii, lecz P*8 
to samo zdanie będne moina. odwrócić i sastoso- J klamacyjnej, których liczbę oznaczy minister, do jątkiem ia  dotychczasowym municypalizmem, mia- ] twowiemych. Nie brak tu_ bowiem ajentów wsad- j wąą jest rzeczą_ii edbywdy się egzekucje, 3|zac*^j 
wać do większego nierównie, państwa. Rumania, [ połowy zamianuje minister, do połowy wybierze nowkie za decentralizacją zarządu i wyborem u- J kiego rodzaju I w wszelkich celach, a wszyscy J tte tylko pytome, czy takie wypadki me odnesay 
rozumują tutaj, straci Besarabię dlatego, ie posi.a-[sejm krajowy; wszyscy będą. wzięci s pomiędzy | rzędników komitetowych. Dlatego tak trudno dojść | spiknęłi się, aby kraj nasz. nieszczęśliwy wysto-Jaę do zbiegów wojskowydt. 
dają na mocy artykułu traktatu paryskiego, które-J opodatkowanych; z pomiędzy mianowanych przez I do igody. O stronnictw jol. wcale teraz niej wiać na ciężkie próby. Każdy bowiem może. byój  ̂ Natomiast Dr Zaczyński, o którego powiesi®*^
go rozdarcie jest głównym celem działalności ks. J ministra połowa, tylko mota być. urzędnikami; ] ma mowy, ponieważ żadna i  frakcyj nie chce od-1 narażonym na srogą alternatywę: albo przy trzy- [ doniosły wszystkie dzienniki, jakoby go straeo®- 
Gorczakowa, jak to sam nieraz głosił. Go się ty-1 przewodniczącego zamianuje minister. • stąpić od swego programu. Z konieczności, jako mać ajenta i oddać go w ręce władzy, albo za- w Kimały ku. nie tylko żyję, &ie sprawi} nam P-



CZAS z Wtorku 9 Kwietnia 1878.

1 . • A 1.1 inio m  I „*_* O nółimDeryał Y, 20 franków, 40 marek w zło- we o drobnym a błyszczącym kwiatku, cudownemi
k tó r y c h  mieszkaniaIjej w Bukareszcie, na *o, aby Się in  talarów w srebrze, 725 marek papierowych, 1 obdarzonym własnościami, prelegent wziął pod roz-

. f r  »   I V. i A m ,7 „. *_ U m n n ł n a  • i o / ł r i i ł  K n to T 11 0 7 0 3  IT11J1-biór naukowy dwie kwestye: jednę botaniczną, mia- 
Józefa dla osie-1 nowieie, co pod nazwą kwiatu rozumieć należy i czy 
obecności Dele- paproć można zaliczyć do roślin kwitnących; drugą 

wiceprezy-1 etnograficzną, zawierającą przypuszczalne wyjaśnie- 
Rady szkolnej nie genezy podania, po dziś dzień żyjącego w ustach

S E  «k* teżo przeznaczenia - t e  od podatta b»- I I  M M . '  - k l t o t o f  1 « - * “ «  ' W pier‘ “ 'i  f* " *  *»“  P" J 2 S £  * * " :p ię na uiuuze ,nm [ nnph młodzieży zakładowe! i  umiej ętnem Kierowm- 1  » pierwszej &<uem części opisat preiegcm uuuu
stwami bezpośrednio interesówanemi pod wz_l|dem p . 1vret t,;ra Zakładu p. Józefa K n - wę kwiatu w ogóle, biorąc za przykład kwiat wiśni •___ , ^  Ha ria miflpnar. a nrawdODO-1 ciwie nauczyciela i ujicłw * r ■ —  *  Ai*

pieki lekarskiej; p. Zaczyński rozciągnął jednak swą __________ r _______
usłużność poza zakres swego zawodu, i dla tego, Jdynkowego. __ mówi o kwaterunku I maximum tego, co da się osiągnąć, a prawdopo-l cuue u&ucaj wcia 1 UJłcm* A h wyjaśnił tryb rozmnażania się roślin kwitnących.
kiedy Gurko cofał się na północ od B a łk a n ó w , az m „ starczv pomieszczenia w ko- dobnie r e z u lta t  tego porozumienia się byłby bar- r z y c  lekarskie odbyło we środę d. 3 Następnie zaś przeszedł do opisu paproci, których
musiał i on uchodzić w obawie kary od rządu ta-U - ■ • . _  _ rieżśrem nublicznvm spa-1 dzo szacowny przyniósł owoc wojny dla Bosyi. I .• ,  . • ' vr7„:n(, na którem Dr Ob- dotąd poznano około 2 500 gatunków, począwszy od
reckiego, któremu wprzódy służył: ujęty przez Bał - I *nakra? całt. za który administracya woj- Z drugiej strony musi zaiste wydawać się wątpb- t*^o'wicz°odczytał rozprawę o podskórnem wstrzy- I paproci drzewiastych, rosnących w strefie gorącej, al

lie n a  powieszeme (co z a - 1 dającym  na J _ . ______ - _™,o<»»vv. I wem <*7 V dla turólneeo położenia I W Celu poko jo -| t ' - " ,  nr___ . . . « • ! !  >,fco. I iłn dmhnvch roślin, zalea-aiacvch nrzenfasmiA lasówgarów skazany był istotnie na powieszenie (co za- j dającym na kraj 1%'wvznaczone ustawą wynagro- wena, czy dla ogólnego położenia i w celu pokojo-1 tu o w i e s  o czjia rozpra - p x a u c z y u s k i  aka-1 do drobnych roślin, zalegających przestrzenie lasów

syan przez Bałkany, Zaczyński wrócił do Kazan- ^  ^  1 po'wieduich" kroków swoje wmunki i zastrzeżenia, 10  w i Ifclic en  V ! m X T /  masłem prlktykę: I owocu, i V  tajemniczość przyrody‘niezawodnie przy-
łyku udekorowany orderem św. Stanisława, 3*cit]J i świat}*) na : I zamiast teraz wobec faktów dokonanych. Nie za- J Prz w C20ra; umarła* tu Helena R y d z e w s k a ,  żo-1 czyniła się wielce do wytworzenia baśni ludowej.
klasy, M m m *  gratyfikacją m T S T i  t o »  l * * " * ) . » _
wany został z płacą 100 rsr. mi1
rzem szpitalnym. Gubernator Kazs _ H i
czyłp. Zac^ńskięguna lekarzaobwodowego, wpray-1 « T  j / j  ^  !'|? y^rn^nT ym cza'-1 Gdyż główna trulność | ^ r S l t T ^ ^ p ^ u i c ^ c r ^ ^ l a  liczyła'lat 38.1 ‘ Przechodząc do części etnograficznej wykładu, pre-

* I rr x ____I  __ T. TXT r*A II K / i T l l P f l  V* f t  1

i mano- akame, ^  : c h o d z iła b y  już obecnie potrzeba przełamywać we- -  ^ e g o , p o sła  na Prelegent Wyjaśnił tedy sposób rozmnażania się pa-
wsny został z płacą 100 rsr. miesięcznie, leka I w koszarach órawem używania dłag zwykłych pojęć prawa nieprzepartą prawie na adwokata w Krako , . ^  ‘̂ rka ńiegdyś a- proci, inny aniżeH n roślin kwiatowych i wykazał
rzem szpitalnym. Gubernator Kaaanłyku ?%rẑ S’ bez Veeo prawa 1 ent: od kon ia  zaporę traktatu zawartego i już ratyfikowanego, sejm i  ̂ profesora Uniwersytetu i au- sprzeczność nauki z podaniem ludowem.1 î ucirsni i * • 8 i ._____  * . w InnarMwna trudność obEcneso Dołożenia leży wie-Idwokata Kzesinsuiego,
szłem księstwie Bałgaiskiem. Wiadomość tę udae- Uas: w fc^zaracb 2 fi# cntjc e j '  w tym fakcie, źe takie mocarstwo jak Rosyajtora w r o t  Romea Wellegent zwrócił przedewszystkiem uwagę słuchaczy na

W s r ^ o w I  mzadzauTdi z "istniejącego już związane jest f o r m a l n i e  aktem uroczystym T w a S i  7  znlkcmird ^a już dość da iskrzenie się kwiatu paproci, o którem mówi podanie
było czynem odosobnionym." P. Baranowski z Bia- Co do koszar uowo_ na^nierwszć
łej

i komedyi p. Sąrdou Ćwiartka pa- i wskazał, że przypuszczenie to mogło nie być wy-J * I I n -Annm TTfT-r, llPÔ nl loflT /“łTyi Z1T*Q Q1A Tl 3 7.121—łącznie tworem wyobraźni, lecz opierało się na zja-

m a c z a  p r z y  g ł ó w n e j  k w a t e r z e ,  z  p ł a c ą  
2 5  p ó ł i m p e r y a ł ó w ;  p .  I w a n o w s k i  ( p r z e d

szcze miesiącami l e g i o m s t s  Z u n m e r m a n a   ̂ ,r— . . . • ■ . . , . . . u o  i wreime zujiicn1 „ ,,, ..... „
m a c z e m  p r z y  a d r y a n o p o l s k i e j  k o m e n d a n t u r z e  p l a -  d n a k a t o n ^ t r ^ w o p k o w e j  n z v w a c o u _ a y m  s t o s u n k i  p r a w n y m  w k r a j a c h  wschodnich; j omarKę n ~ I  nha^wla* a  i e d n o  t ó t ó y w e ! Z j a w i s k o  t o  m o g ł o  bVć z n a n e  i  p r a e d h i s t o r y c z n y m  l u d o m

c u :  p .  P i o t r  S u c h o d o l s k i  p r z y ł ą c z o n y m  b y ł  p o c z ą ł  ^ t a t o / i y n a - l  h r .  A u d r a s s y  n i g d y  n i e  t a i ł  p o d o b n e g o  | i j s ł d m ,  k t ó r f  t ą  w ł a s n o ś c i ą S b d a r z y i y  i  n i e z n a n y  s o -
kowo do sztabu Skobełewa, ’ a* za ‘zręczne wywią-j ślî  atoli budynek t e k i J ^ z 
zauie się z włożonych 
przedstawionym został 
cnie zaś na przedstawienie

bUUUUUU)  O*-- * ̂ - I 1 |
przedsiębiorstw, dostaw, jak _o'Ryczywole, zamiI’ ! n & T S S S S T  w ^ S I S e n i f  s L r b o l ^  ^Miefmy nadzieję, że w końcu wspólna potrzeba]
ezeć wolę

Społeczeństwo 
t§ nową ujmę.
wsroa zyiącycninaroaow, ou.< jeuet*- ma uicij* -.-'   --j ----- . , .  t w ,,™Vstkirhl
kie doświadezenie, że człowiek wyrwany z pod pierwszej do czwartej kltey 3 d 7
wpływów ciepła rodzinnego, odłączony od tjchU nych  klasach 26 cnt.: za ^ 'a r a e n m  ^mebL 
P4dów  ożrwczych ducha narodowego, które g, dla mu żon i dzieci po 10
krzepią i dają wytrwałość, w końcu utraca h a r t  cd głowy na dzień. W> f  Uk w k S e - 1
d u sz y ,‘ usycha moralnie, jak więdnięje latorośl bu -z e r e g o w .«>w i konie jest takie samo jak w kwate-
rza od pnia oderwana i  pozbawiona jego soków, i runku stałym._» . » i. ni! ■* “ * _ - ■ D rl-m JTi F IV

czyły. Wyobrażali sobie zmiany pór roku i długości 
- I dnia, jako walkę światła z ciemnością, i uroczystości 

dożynkowe, łamanie chleba w dzień zimowego prze­
silenia dnia z nocą, były że tak powiemy, dziękczy­
nieniem słońcu za otrzymane odeń plony; zaś pod-

W o l n i e z  6 kwietnia. I czas wiosennego porównania dnia z nocą ofiarowy-
W Grabnie, sąsiedniej wsi Wojnicza, Anna z Ła- wano sobie jajka, jako symbol płodności przyrody, 

- - -  ’ " a w dzień najdłuższy w roku obchodzono uroczyście
zwycięstwo słońca nad ciemnością, paląc ognie na

ci cieszą me aonrem zarowmm. .cześć Kupały. Chrześciaństwo m ę w y m a g a l o  j c h  z w y -

Dzienniki warszawskie donoszą o przybyciu do ezajów, lecz połączyło je z obrzędami koscielnemi,

K s m m  m m u m s .  I i m t r n m ^
l i r n k ó w  8 kwietnia.

!stolicy^hr Stanisława T a r n o w s k i e g S  i'zapowia-|jak to widzimy mianowicie w• przechowywaniu do- 
dają dwie jego prelekcye na bieżący tydzień. jtyehczas zwyczaju łamania opłatka w wrgihę Bożego

Ludzie co byli długi szereg łat zdała od ziemi oj-1 Rozdział B  (§§ 55 i 56) m ó «  o
 a - - ‘ ________ i: _ I tnnCTfrv SflflPfPB I fftZłlT. CO uO MÓ;

— Donieśliśmy onegdaj o śmierci Leopolda K r o i  Narodzenia i w dzieleniu się jajkiem wiełkanocnem. 
. • • - I n e n b e r g a  l.mari on d. 5 b. m. w Nicei. Gaz. Fol-\ Z tej czci dla słońca wysnuł prelegant wniosek,

Proszeni jesteśmy o ogłoszenie następującej ode- j ^  ^ Warszawie założył, daje dziś krób że ludy przedhistoryczne, widząc ożywczą potęgę

czystej, nie zaczerpnęli z niej tej siły, którą się]musztry, świezen i jazdy, co do których
TO’y r w  «» r t w . n l  t t  n  I r  Ł n  rx .il Y m f i n t r l o J  7 1 Jwzmacniał bożek pogański, kiedy dotykał ziemi, j stanie umowa, nastąpi wy^ szczecie , lairirira Diśmiennictwa
i l e  l o / i ł  *1 AUiŁłllilULI W L*1 ŁC C t«V l « f jw io u i  i  » ,  - » . •_ . l.i;miH-nr

dła: pierś ich długo odpierała pociski sprzecznego I a ^ to d y  zrządzone natychmiast się ob  ̂ .  znacaenie oceniają
^ " 4  n Tanmwadirenin ustawT powyższej sta-1 dzielnice* Polski. ______________   . . ] ^ r ^ t T ^ ^ t e n o w d y  kóidwniy"warunek. Zdarły [owych kwiatów nie zdoTano do8trzedz,więcwyobra-

—  - ■ - - 1 — -toczyła ich rzekome zjawienie się tajemniczo-

i sp row adź apadek. Foteta j«Um j p M . i t t  I g g e j g .  ̂ t t f T t ^ l e d ' a S i  Ł d S ^ i l d a ^  dh M ,  ktdr, s» wydal a a « a « l .  p iy  |0« t o .
l q t o  jaiammcs ę c h  t t o ,  Mt e  S S  S Ł L  pS«a.ocae a io -T  poznać U e d p M tó .  jego aijaaarfow^ej pęaey w y ^ o -  U t o T .  a-«ta»a t o f x n  litera- końca otrayaad w n,tt i,ni« awagg ah.eha.ay, Do-
wygmanca do skarłowacema ducha, ale mor łnośc| _ . | w  wsnohidziai we wszystkich warstwach U wystawy paryskiej, który za zezwo-1 dajemy, ie zajmującej treści odpowiadała gładka 1

uczczenie takiego ^ 1 .  oetó^ie ‘si2 w'gmaebu wystawy. Kon-1 potoczysta dykeya, która zarówno jak i gam przed-obrażema nie przebaczy tak łatwo. Zapomnieli dłu-]ją nienaruszone. , ,, . \ Dla nas wszakże
g o l e n i ,  . * * * « ;  t  -
F . A - n n n n ^ n  Ir+jTkl-Al w m i O T I I  1UM W  111 I  lE C T C D  .  0 .0  X . X i  j  J  f ___. __________  A w k ia  T v e Jn A m  7 T P 1

ay,«5y«jło!>ć. inne Uo-1

 ̂  ̂ Jlekarka Amelia Hohenester, tak zwana _ Wunderfrau“,

^  ^  B ^ i a .  Drohobyy D o f e  - t o ^ T - 4 .  ' ~  W “  “ S F .  - 1 ^ I i
me-

------------------------------- I klasy VIII: Brody, Bobrka. B -rszczów, CrorBiów. | ^ ,1^  mT^dsławicidi i kierowników ż v w o -  Istwa rrayj. nauK ouDyi u. x jłwi------------------ . , _

ąjowego Alojzemu U h l e  w Tarnopolu i Eduar- jp ,  E M C n t,L iH » w a 3 iBelec, M M j^ n y a  o- y  i pióra mają ludzi czynu, mająprawodaw- J a k ż e J  „ E S a J r e  M

stwa Przyj. Nauk odbył d. 1 kwietnia zwykłe po- zwykle tłumny miała pogrzeb, obok rozmaitych oznak

' pismach1 pozaairomw. ----- . •• J»«i- .Ksij-żna Fugger-Babenhausen przysłała dwie ga-
nomenklatury sądowniczej, a za-1 łązki palmowe na J’-J “*“*-rp — 1---- "sfeŚSSŚS—

..•V mtmmr.r. tnmisvr- zło-1 Konstantego telegram kondolencyjny a arcyfcięźna
krajowego Almzemu U h l e  w Tarnopolu i ta * s i  p«ahaico Rslatnt l-M myśli i pióra mają ludzi czynu, mają prawoua*- . _____
dosri T n a ł i n U n i  *  Z kcw to  P ™ * * * |5 r  W l* » . 1^« . i t o t o w t o ,  -ojo.iuk.., D dtdlto «i.d^r,||'*“ )“  p p iJST demwMŁ* komi«Vę. zlo- Koitttantego telegram kondoleneyjiy •  arcjssięoi*

wa, sekretarza Rady sądu obw. w Tarnopolu Jfe-jąńaste, -Sędzfczow, ^ydaczów * t̂ T£ Ct S r S E ” ej PR,Cy "  a D1 P0" “  ^  7 ę ° Ć  T r Ą f d o  I ̂ n s t a n t J SmeęUUon
fa L a c k a  do Tarnopola, sekretarza Rady są-in yfadwonia, Skar-| Te są jedynie otwarte dla nas szranki, w k t ó r y c h — T Z *  t *  ~  wzmianki Lelew
obw. w Przemyślu Kaźmierza S z c z u r o w s k i e g o | k l a s y  X:' Dębica. Kałusz, Kosów. Nadworna. Skar-|

1 do I szczególnie ze względu na wynagrodzenia za kwa-1 stkiejładze grodami
I ^ owaL Itenmek wyższych wojskowych.

Minister sprawiedliwości mianował sędziego po-1 
wiatowego w Mielnicy Edwarda B i l i ń s k i e g o  se-j

1689
;g0 rękopisu, obejmującego czas on roaa .-U, małionId Ludwika Bawarskiego

Piśm iennictw u i jra c . _pouuu , v JF . c ł , r S 7 P „ f , an to ra . zwanego w kromce mst**com-\zwySK. __________* _ ----------- t o t o k t  nierścieniów
! % l e f n c y *

kretarzem Rady sądu obwodowego w Tarnopolu, s ć-lurzedowei Nordd. M g . Ztg z d. 6 tu. który tylko'po
adjuntóa zas sądu kraj. we Lwowie Oswalda M*-|_ Art.kuł itdurzęa  ̂ nam Twczywista wai

mic zadanie podlraymywanin narodowego dneha a za 1 przez starszego autora, zwanego w onice te .v s  ] perłami a oprócz tego setki bransolet, pierademów 
. 1Tjm uwidocznienie go całemu sewnętnnemn świa-]pUator i  nazwanego w nMJ | i  t  d. Kolonia rosyjska, zaludniająca corocznie Ma-

Irazem uwidocznienie^^ moie n3 | t ‘zy ta pierwotna kronika jeszcze Iriabrunn.^caarowala'jej kilkakrotnie albumy. Mówią,
i arij»u i Pniu^uuwvj * ,v ™ . — 5  ̂ f i ~ « n̂  wartość llegentowi nie wiadomo: obecny m ..feryp p - ! ie  siostrzenica eudownej lekarki, wtajemniczona przeas

c h n a c k i e g o  sekretarzem Rady^t^eż sądu. ^ ^ Ł ^ ^ Ł i S w i e .  l a k  fiSetraje: | ^Przedstawicielom tej pracy i myśli należy się uzna-1 wany i^pisany^ jest S^I|znmrłą w sztukę cudownego leczenia, chce óalej pro-
braj.

Minister 5rprawKdliwcśd przeaiósł sędziego pc-1 grafowauo, orziai w całej S Ś o  nie1̂ ™ ^ "  “  (derwszem J torów. Praca pierwszego, g  wadzil rzemiosło.
prawo niewątpliwe. J&„   v - , . .  . - _  Odczyty Dra Brehma o Syberyi w sali B5sen-

na własna jego praśbę do Bóbrki. a sędziego po j?tyoy_ po ^ r ^  h ^ tr e  nae«o i Wazrntkie dzielnice Polski powodowane tern r.czu gockiego sięga aż do końca, do stoony .. ’ . dorfera w Wiedniu coraz liczniejszą gromadzą publi-
wiatoweso w Rożaiatowie Michała B o r z ę e k i e g o j d l a  m e im ^ t « o J o  J t ^ ^ a  be^tron ^ gie w Udaniu hołdu znakomitemu11689, w którym to roku a u t o r Z n a k o m i t y  uczony x mówca umie nadać wy
d„ Firnowa- ®  obawy P^i względem d ^ n ,  wyjechał do Krakowa, r ^ t a m i ę  o^ymać gw ^  ^  fMenniki, porywający
t t i u m m ,  _ 1 .  I- . . .  Wprawdzie warunkiIm e z o w ,  -  kiedy   - -  K r a ^  święcenia k a p ł a ń s k i e ;  ta droga część jest tok p o d  ^  drugim odczycie byli obecni: ArcyksiążęĄ1 a * * —— i 'i— r* — * 9 0 * JĘ 1 li I fi] lr € t pC _ a Ul* * ąh ś *. i i •

gdy c a ł y  względem stylu, j a k o  też wewnętrznej wartości aaieuo j Areyksiążę Rainer. W pierwszym rzędzie
^;rm:aW ~mnte/szvch ..bmyśla upominki, przystałaUbrną od pierwszej Kilka kart Ikrzeseł siedzieli dalej: następca tronu hanowerskiego,

J s   i_____ nwr^ W«W.U1lV9 IJlkjlŚ TP kft W d' Hohenlohe, bar. Hofinann, minister finansów
teiesó w B i2kx4zie ma w ogóle zniknąć z szeregu pan-tw enropejSUffl. i nam sonaam t ^  o Tękopme tym sąd bardzo P ^leńny j  Konrad, namiestnik i Franciszek Liszt

*“  “  sm “ °  t o * ,  a —  t o r "  t  l i ^ J ! = 2 i ! S £ S S Ł ,K l S P S ? - « - *  ’ k ^ ? J 2 S  d0 W1“ k'
Pomimo tego mogą Niemcy swemu przyjacielowi 1 ?zawę. 

| sasiedmemu, Rosji, ochoczo pozostawić powadzenie I
I 001 _ « m m »iu f . \ 4i i- .n.uU, rWTl ,Cl TH ’7’Tli 'Ui —. 1n r t e d e ś  1 kwietnia. Ustawa kwslerankswali zabmpieczenie jego interesów na Wsehftfcie, uzna- M e ^ ^ F e S H H l a r o 1 LrygM nych doknmentów i t  ótams Onfcitfw, ich gospodarstwa,

wedfe uchwał Łby deputowanych jest * stre^cw-lnych za potrzebne. l d0 ot>mo^  Ł  . J  ™  La„mv  m  ~m ie«ł wnatkami i dowodami z eame-[  ̂ --------- s s*™.rVd«r teh żrcia ro­

ił  Przedmiotem odczyta był równie świeży, jak pełen

Bia us?tępaią«:
R?zdiiał I J§  i — 20) ohejimajc przepisy ogólne.

Kwaterunek stały albo przfciodsi. wspóloy albo |  d*'Aykają p  nRe,  5Wf,?e roz_i
osobny. Kwaterunkowi wspólnemŁ&łuźąŁodjnki sa -ręto ą  dla ras rzeczą, . '-^emwióstwie z inne-

iańe badyiJb skmdjowe, o ile są- niezajęte i pray-i rai rowmez* u       I ncnnri-ń nAlIcihl

sen

datur, kosranr krajowe, powiatowe, gmiiace i pry-jaeim państwami,
• 1 w w  I T . z l L -  l i u w  worwwwwrAn m o n it o t o  k t o t o  t t o t o t o « t o ^ t o  M k h l  "ebezp itoefew a w j^ j , ~ \ U *  « « t o ,  f ? 1

o * « w * * » S . ^ ^ ■“ l Ni ™ 5 Pi^ '  * ^ | y . W f t * * !  w i ,  A t o t o t o , . •  « * +  “ 7sradaczu doma lub innych budynków przydatnych|samych, ale także dla innych pamtw .Loropy. - ■ . . .  - ’ ' ' Idzie ustęp z •• — -
kwaterę. Od obrwiązba tap  »  wolne: 1) ta- J  /  ^koiem v S a n  P r e n u m e r a t o  uzyskała takie powodzenie, że już dc między Opatem Marcemna

neńminatem i spadł z wozu, którym powoził i

dymki przezasezose na » T B = w Ą  ą | - 7  ^  y f = Ł J ^ I  T K ł ™  We r tm k  ^
t m* że-1 Wyczerpanie całego nakładu i osiągnięcie w tym kie- 
;tw, nie nmku świetnego rezulfatu, _ będzie znamieniem istot-

f^ fe t .8 , t a i K | a ' i » h t o i T * ^ i t o . " “ “ ‘ I S T k o i ™ « n *  « ■ * > » . * « ! ■  ‘- ‘•I

t a r  i u r n ............. t e j S i S 'i£ S S r p  I X

ptdjkzaęn , mozea.
5 więzienia i domy poprawy; 6) klasztory ż.fekie. m o S -

role. o ile sŁosowuie d® potrzeby po-hąc, i można juz dziś powiednefc, że Kn^a m
iaę goirńe dopełnionym zostanie.

W imienin Komitetu:
Wiatr

winnir
im « M e  z a ś  o  t y le .  o  H e s to s o w n i*  d® p o ta tó b f  p o -  M  i m o f e a  l^ f  ® is .  “  “ * Z X , a  J w .  Z M ik m tń e z .  D r  M a je r . D r  A m g k .  dnym  w zg lęd em  praysłu

i M - k b t o s - ^ - - c ? ! 5 i a s h E v Z L 'S s r . - ? * s * l » — s j ^ - r s s s t

inenta, wydane kanoniko^ regularnym przez Papieży. I ruchem ; rano o 6ej 
Capiarium to mogłoby się niezawodnie pod meje- g0 był T43*a m im ., termometru C.

^ t o .  p t o t a l r i  *> " rt°f c , | f ^ M“ eIS S k  9go t a ie t t u :  św . J t o *  KL

zbędne-ze w zg lęd u  na
mi es

s to sn n k i rudzlnnejha kosztem wojny, o wiele rozcąglepMJ T T i  V  J ó z e f  R o s t a f i ń s k i ,  docetó . M n n «  -m e  z e  w z f i e t a  l a s i y s s u n u  ł  w i*** v  7  a  i  h  w  rraemTSim p o  p u  eenm, —  i t t  r  , -

c h s l ^ a :  2 £ t f f ? £ S r . S A 2 « & U 2  .  A , M b  d y - e ^

cbewHfiatsa wszystkich 
L k g le . d o  fu n k cy j  
lokale poczt, telegrafcw-, 
parowej; 9) lokale 
w zg lęd fl B3  s fo swnhi

'eh

W ar- 
dochód j

rank* Gnthobkieio) i w fO m l  ł  «5‘M J g * ,- | .  W“b!“ “ S° poloteni* i^ ń '- -  | X I ' -“ F & c i  5 * .  6ol«rawie i  rali n m « t o | « X ”
VI iadomoścl bibliograficzne.
W drukami Czasu wyszły właśnie z druku:

f d f a y c h T T l e g Ł g H  ^  w  p o w o J zen ia ch  r C zy  k a n r d n y a  ro sy jsk a  m e  
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dzisiejszy



— Nr. 14 Szkoły  zawiera: O projekcie zakłada 
nia szkól rolniczych; Metodyczne opracowanie „Wo 
da“ (dok.); Miejscowy dozorca szkolny dydaktyczno 
pedagogiczny; Sprawy szkół naszych w wiedeńskiej 
Radzie państwa; Korespondentce; Czynności władz 
szkolnych; Sprawy Towarzystwa pedagogicznego 
Wiadomości potoczne; Inseraty.

— Zeszyt 79 N iw y  zawiera: W sprawie rozwoju 
handlu i przemysłu, przez J. Jeleńskiego; Dziejopi­
sarstwo niemieckie, przez K. .Tarochowskiego; Za ide­
ałem, przez Juliana Łapickiego; Sprawy bieżące, przez 
Jacka Soplicę; Ruch literacko-naukowy, przez A. P
i P. Ch.; Nekrologia.
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Nadzwyczajne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa ubezpieczeń w Krakowie.

(Ciąg dalszy).
Hr. Szczęsny W ł o d e k .  Najważniejszym zarzu­

tem przeciwko wnioskowi R. N. jest ten, że abdy- 
kowalibyśmy z praw naszych, gdyby wniosek ten 
przyjętym został. Przy przyjęciu wniosku Dra Stra­
szewskiego abdykacya ta nie będzie wprawdzie for - 
malną, ale będzie faktyczną. Być bowiem może, 
że Rada Nadzorcza, przedstawiając nam terno, 
przedstawi tylko jednego kandydata kwalifikującego 
się na posadę dyrektora, a dwóch najnieodpowie- 
dniejszycli, aby tylko formie zadość uczynić. Czyż 
w takim razie będziemy mieli wolność wyboru? 
Musimy wziąć kandydata, jakiegoby Rada Nadzor­
cza sama była obrała. Wniosek p. Straszewskiego 
me broni nas od abdykacyi praw, a że na usunie­
cie dawnego systemu wotów pocztowych jest po­
wszechna zgoda, nie pozozostaje nam nic innego 
jak przyjąć wniosek Rady Nadzorczej.

P. R o g al i ń s k i oświadcza się za wnioskiem R. N.,
t ?*6 ckodzi mu o prawa, ale o dobro Instytucyi.
P. A u g u s t  y n o w i c z, czł. R. N. Nie przemawiam 

tu jako członek R. N., ale jako członek Towarzy­
stwa.  ̂ Jako takiego obchodzi mnie przedewszy- 
szystkiem dobro instytucji i osobista korzyść, jaką 
wszyscy członkowie odnosić powinni tj. t a n i a  o 
p ł a t a  za  u b e z p i e c z e n i e .  Każdy chce wykony­
wać swe prawa i czyni to w najlepszej wierze, że 
się do dobra Towarzystwa przyłoży. Członkowie mie­
szkający daleko od Krakowa, mogliby tylko kosztem 
obalenia zasady taniego ubezpieczenia się zjeżdżać na 
zgromadzenia ogólne. Prawo to zagwarantowanem 
już poniekąd zostało uchyleniem kosztów przez to, 
że członkowie w obwodach wybierają członków Ra­
dy Nadzorczej. Ci ostatni stają się więc plenipoten­
tami całego kraju. Cóż słuszniejszego, aby ci ple- 
potanci całego kraju wybierali także Dyrekcyę 
Rada Nadzorcza ma nadto czas i możność studyo- 
wać przymioty kandydata, czego kilka godzin obra­
dujące i zostające pod różnorodnemi wpływami 
zgromadzenie ogólne równie dobrze dokonać nie 
zdoła. Nic łatwiejszego, jak znaleść człowieka uczci­
wego, bo tych między nami jest dużo, i na takich 
zwraca się zwykle wybór liczniejszych gron, ale In­
stytucja tak potężna, jak nasze Tow. Ubezpieczeń, 
obiacająca milionami, zawiadująca majątkiem całego 
niemal kraju wymaga niezwykłych zdolności a czyż 
o te u nas tak łatwo, żeby na raz żądać przedsta­
wienia aż trzech kandydatów? Wiadomo panom, 
że dziś trudno o jednego zdolnego ekonoma, a wy 
żądacie od nas wynalezienia trzech zdolnych kandy­
datów na posadę Dyrektora.

Szanowny prezydent Dr Zyblikiewićz ubolewa, że 
zgromadzenia ogólne zejdą do znaczenienia zera. 
Już inni mówcy przedemną wykazali, że im pozo­
stają jeszcze ważne - — - -0 j —

- j- jL /mieni a ma statutu. Co zaś do atry
bucyi wyboru dyrektora, zgromadzenia ogólne były 
w■tej mierze zawsze zerem, bo nadesłanie 400 do 
500 wotów pisemnych zmajoryzowało każde zgro­
madzenie. Ze względu na dobro Instytucji polecam 
przeto wniosek Rady Nadzorczej.

P. Zuk S t a r z e w s k i  podziela zdanie poprze­
dniego mówcy co do trudności znalezienia trzech 
równie zdolnych kandydatów, jakkolwiek więc żaden 
z wniosków me zadowalnia go zupełnie, z wzgle-
Ł nV t ‘° nst-vtue-vi b«dzie glosował za wnio- 
skiem R. N. jako najpraktyczniejszym.
że naSZeW Ski'- Nie sP°dzie'vałem się wcale, 
że wniosek przezemme postawiony okaże sie tak
ptaktycznym i tak racyonalnym, że nawet argumen-
a przeciw tej poprawce podnoszone, przemawiać

?  przy^ iem- p oparł ją też znakomicie
p. Piezydent m iasta, udowadniając, że odebranie 
zgromadzeniu ogólnemu najważniejszej atrybucyi, 
skazuje je na rolę bezpożytecznego aparatu. Ze
mawef n 1* Podnoszę zaś ten fakt, że

‘ - ł  łęcióski, chociaż teraz bardzo wymo­
wnie przemawia za wnioskiem Rady Nadzorczej.
d v n ifT 7 ° -ieni™eg0 Ztdania 1 w ternie O dział je- ujnie sprawiedliwe załatwienie sprawy. Ten fakt

obron!b b o ‘znamy wszy-' 
scy p. Męcinskiego jako człowieka jasnego i bystrego
S t e ' X s l W i  wiedliwe tak w Radzie powiatowej, jak w sejmie
n!» ° M ł " «  '*% !■  e .k e “rl™.™ i Pftnjm  poSwiece-
członek Rady Nadzorczej Tow. wz. Ubezpieczeń 
Jeżeli przeto p. Męciński, tak doskonale sprawy 
Towarzystwa^ znający, a przytem tak logiczny my­
śliciel, uznał zasadę terna jako słuszną i tikowa 
Radzie Nadzorczej przedstawił, widzę w tern naj­
wymowniejszy dowód, że zasada ta jest dobra i 
sprawiedliwą. Jeżeli p. Męciński następnie zrzekł 
Kię wniosku, uczynił to dla zepewnienia jednomyśl­
ności wnioskowi Rady Nadzorczej, jeżeli zrobił o- 
harę ze swego przekonania, uczynił to dla zgody 
i, jak mii się zdawało, dla dobra instytucyi. Widzi-

Że ,zr,zeczenic sie tego wniosku przez 
fi. Męcińskiego było jedynie środkiem do dopięcia 

ompromisu. Wszelkie zaś kompromisa są kulawe 
i nigdy stanowczo nie załatwiają sprawy, a ponie­
waż ja piagnę stanowczego załat\yienia sprawy, o-

I 1 cabj mego przekonania przeciw 
wnioskowi Rady Nadzorczej.
,r„ n ,L 1UOg!  mnie, też Przakonać przytoczone tu ar­
gumentu. Ze podstawą bytu i rozwoju każdego 
społeczeństwa i każdej Instytucyi jest harmonia
n r i w OSO'V1'yi.POflz,ał ? raw 1 obowiązków pomiędzy 

gamczne ich czynniki, temu nikt nie zaprzeczył
'.I'6 r * ? U 8k0 też’ P°mimo kuszenia 

; . A . _me dowiódł, że harmonia ta, przez 
P jęcie wniosku Rady Nadzorczej zwichniętą nie 
Z T L  f yŻ. może by<! mowa o harmonii tam,

.  f  - CkKą, schodzi do roii rozjeemy potnie
» 5  E S E S *  " W  « r 5 e j .

K n ,  być

tów, to mogłaby też być w takim  razie zdolną 
posunąć się do obrania podobnego dyrektora. Ale 
to są przypuszczenia niewłaściwe. Ja  mam przeci­
wnie wiarę silną i niezłomną, że Rada Nadzorcza 
przedstawi nam zawsze 3 kandydatów, z których 
każdy godnie odpowie swemu zadaniu. Mówią tu o 
wpływach i presyi na ogólne Zgromadzenie; czy 
Rada Nadzorcza będzie wolną od tych wpływów i 
presyi ? czyż z jej łona są stronnictwa wykluczone ? 
czyż pod ciężarem takich wpływów Rada Nadzor­
cza uie może się nawet znaleść w przykrem poła­
żeniu? Temu wszystkiemu zaradza mój wniosek.

Wołam raz jeszcze z głębi mego przekonania, 
że odjęcie zgromadzeniu ogólnemu prawa wyboru 
dyrekoyi, to cios śmiertelny zadany organizacyi 
Towarzystwa. Proszę przeto o przyjęcie poprawki 
do wniosku Rady Nadzorczej w następującym brzmie­
niu: (czyta).

Do § 85, w którym jest mowa o atrybucyach 
zgromadzenia ogólnego a którym to paragrafem 
wedle wniosku Rady Nadzorczej ma być zgroma 
dzeniu ogólnemu tylko prawo ewentualnego wybo 
ru dyrektorów i ich zastępców przyznanem, wnoszę 
następujący ustęp:

„Oprócz tego wybiera także dwóch dyrektorów 
z pomiędzy liczby co najwięcej trzech kandydatów 
przez RadęNadzorczą zgromadzeniu ogólnemu przeć 
stawionych".

W § 93 ma być ustęp 6 proponowany przez Ra 
dę Nadzorczą, który jej prawo wyboru dyrektorów 
przyznaje, wykreślony, a zamiast tego ina być u 
mieszczonym następujący ustęp:

„Przedstawia zgromadzeniu ogólnemu po trzeć 
kandydatów na każdą posadę dyrektorów i zastępców" 

W § 95 proponuję wykreślić wyrazy „wybiera 
Rada Nadzorcza", w skutek czego ustęp ten będzie 
brzm iał: „Dwóch pierwszych wybiera zgromadzenie 
ogólne".

Hr. Jan S t a d n i c k i .  Szanowny prezydent mia 
sta Dr Zyblikiewićz twierdzi, że skoro się prawo obiera 
nia dyrektora odbierze zgromadzeniu ogólnemu, nikt 
na nie uczęszczać nie będzie. Wiadomo, że i w cza­
sie, kiedy ogólne zgr. wykonywało to prawo, zjazdy 
były często bardzo nieliczne. Gdybyśmy się tylko 
dla wyborów mieli zjeżdżać, które co 3 lata przy­
padają, reszta posiedzeń, mających często nierównie 
ważniejsze znaczenie, byłaby zaniedbaną. Żaden 
z argumentów jakie słyszałem nie skłania mnie do 
irzyjęcia poprawki p. Straszewskiego.

Dr Z y b l i k i e w ricz.  Zanim pierwszy raz głos 
zabrałem, nie znałem opinii członków Rady Nad­
zorczej. Gdybym jednak przed chwilą był się wa- 
chał oddać pierwszeństwo jednemu lub drugiemu 
wnioskowi, to obecnie, po przemówieniu 2 członków 
łady muszę wotować przeciw wnioskowi Rady Nad 

zorczej, a to ze względu na dobro instytucyi. Do 
wiedzieliśmy się bowiem z tych przemówień, że 
w Radzie były dwa wnioski i że tam tylko idylli 
czna zgoda nastąpiła celem zażegnania antagonizmu 
Dowiadujemy się o tern z boleścią. Więc aby dogo 
dzić jednym, uszczuplano praw drugim, aby zaże 
gnać antagonizm, poświęcono zasadę sprawiedliwości 
Wedle mojego głębokiego przekonania, droga to 
nie właściwa. Więc dla tego, że tamci na zgroma­
dzeniach ogólnych bywać nie chcą, my zrzekać 
sie mamy naszych praw ? Weszliśmy na drogę kom­
promisów. Oby nas takowe nie doprowadziły tak 
daleko, żebyśmy tego żałować musieli. Wskutek 
kompromisu wybierają obwody członków Rady Nad 
zorczej. Jakżeż te obwody korzystają z praw wr dro 
dze kompromisu przyznanych? Oto kilku ludzi zjeź 
dźa się na wybór członka Rady Nadzorczej. Dziś 
mamy skład Rady, w której pokładamy zupełne 
zaufanie, ale co będzie dalej, jeśli obwody tak ko­
rzystać he.rln ’’ ~3—-oJ.oonjrv.il, jaK dotąd ?
/.gromadzenie ogólne pozbyło się prawa wyboru 
członków Rady Nadzorczej na korzyść prowincyi; 
prowincja nie dopełnia swego obowiązku, wskutek 
czego przyszły skład Rady Nadzorczej może być 
niefortunnym i my na korzyść 26 ludzi, "którzy kie­
dyś do Rady Nadzorczej wejdą, mamy się zrzekać 
prawa wyboru D yrekcji? Panowie, w tem leży wiel­
kie niebezpieczeństwo. Niemniej wielkie, niebezpie­
czeństwo widzę w zmianie proponowanej z tego po­
wodu, że w Radzie Nadzorczej zasiada zawsze wię­
kszość członków ze wschodu, która zawsze swego 
kandydata przeprowadzić będzie mogła. Rozumiem 
kompromis, gdzie zasadą jest sprawiedliwość, ale 
gdzie jedni pozbawiają się ciągle swoich praw, a. 
drudzy coraz więcej ich nabywają, tam w miejsce 
zasady sprawiedliwości wchodzi zasada przewagi 
nadużyć.

Dążeniem naszem jest żeby Towarzystwo ciągle 
się rozwijało, żeby żyło. Objawem życia każdej'In­
stytucyi jest zgromadzenie ogólne. Przez przyjęcie 
wniosku Bady Nadzorczej, oddajemy cała władzę 
w ręce tejże Rady. Zabijając zgromadzenie ogól 
ne, skazujemy Towarzystwo na apatyę, a tam gdzie 
dotąd biło żywe tętno, będzie marazm.

Spotykam się tu  z argumentem przeciwników, że 
wykonywanie praw nakłada na nich zbyt wielkie 
koszta i dla tego z praw korzystać nie mogą. 
A  cóż jest na świecie bez kosztów! Czy którekol­
wiek obowiązki obywatelskie nie kosztują ? Czy są­
dy przysięgłych, Rady powiatowe, mandaty do' Sej­
mu i Rady państwa nie kosztują ? A jednak wypeł­
nia się te obowiązki. Trzeba tylko trochę poświę­
cenia i przejęcia się dobrem Instytucji a koszta 
takie nie będą bolesne.

Powtarzam przeto raz jeszcze, że wiadomość o 
kompromisie i nowych ustępstwach wzmocniła moje 
postanowienie głosowania za odrzuceniem wniosku 
Rady nadzorczej.

H r. M ę c i ń s k i .  Szanowny Dr Staszewski ob­
sypał mnie takiemi pochwałami i tyle mi zasług 
przypisał, że apologia podobna po najdłuższem ży­
ciu i po pełnieniu z największem poświęceniem wszy­
stkich obowiązków’ obywatelskich, byłaby jeszcze 
najwyższem uznaniem. Zasługi te przybrały w o- 
czach Dra Straszewskiego tak znaczne rozmiary, 
gdyż sądzi., że ja, cofając mój wniosek mniejszości, 
zrobiłem poświęcenie bolesne z mych przekonań. 
Otóż pragnąć być szczerym, oświadczam głośno 
te  to me ofiara nie poświęcenie, ale głębokie prze­
konanie skłoniło mnie do odstąpienia od wniosku 
terna, a przyłączenia się do wniosku Rady Nad­
zorczej.

Skoro Rada Nadzorcza przychyliła się do zdania, 
że wybór dyrektorów odbywać będzie większością 
2 3 głosów ujrzałem w tem gwarancję pewna, źe 
wybór dyrekcji będzie zawsze odpowiedni i zgodnvm 
z wolą 2/3 części kraju.

Szanowny Prezydent miasta przedstawia nam gro­
zę położenia co do wyboru dyrektora, jeźli skład 
Rady Nadzoczej będzie niefortnnny. Czy wniosek 
Dra Straszewskiego usuwa tą grozę? Wcale nie. 
W takim bowiem razie i wybór terna może być 
równie niefortunnym, a zgromadzenie ogólne nie bę­
dzie w możności zaradzenia złemu, zmuszonem 
owszem będzie usankcjonować je. Zdaniem zaś mojem,

C3i.V? * W  to rk u  9 K w ietn iu  1U78.

ludzi uczciwych, a wtenczas wróci wraz z jej kan­
dydatem prawo wyboru znów do zgromadzenia o 
gólnego. W tem widzę, wyższość wnioęku Rady Nad­
zorczej nad wnioskiem terna.

Szanowny Dr Zyblikiewićz powstaje przeciwko 
kompromisowi. Ozy wywierałoby to dobry wpływ 
na opinię publiczną i oddziaływało korzystnie na 
rozwój instytucyi, gdyby Rada Nadzorcza swe spo- 
ry ciągle przed zgromadzenie ogólne wytaczać mia 
la?  Dziś możemy nawet otwarcie wystąpić, bo zda­
nie gorsze ustąpiło lepszemu; to też ostatnie je ­
d n o m y ś l n i e  przedstawiamy.

Za najmniej praktyczny uważam projekt terna

J r iCm zaPł:wnjaj4c prawa członkom gorli-1 tamtych Panów do krzyku: „To ukrócenie praw 
ebeao “  i / ’ n  fT17ł ich samo- naszych", a my uległością i ustępstwami nie za-
stkirn hp cJ$i wniosek zaś R. N. odbiera je wszy- sypujemy wcale rozdzielającej nas przepaści, ale 

TT.- i • ' . , . . takową rozprzestrzeniamy, obudzając w antago-
e w v h it-n iJ Ł n T i  Że człon^°- pistach naszych przekonanie, jakoby pretensye

wnik Tem6! ? 0 bezP°średni0 TIbdd§ Iiadz°rczą, wply-lich były uzasadnione. Tu żadne ustępstwa na mc 
la cflWn ,WJ  Dyrekcyi zgodny z wo- się nie przydadzą — przeciwnie, jedna koncesja

P rfn „ -ci . . . będzie za sobą pociągać dalsze koncesye, a dokąd
vt u ,  ®,w.s . 1 oświadcza się za wnioskiem R. I nas to w końcu zaprowadzi ? Gdybym miał to prze- 

^ a )V!,a wJbór i daje gwarancyę najspra-[ konanie, że koncesyą taką można okupić spokój d; 
wiedhwszego dokonania go zaWsze, niewahałbym się dla miłej zgody skłon
Notiiri ° TT/ 1 r ’ ! ' ■ ' Ubezp. się do tego. Ale fakta przekonują mnie, że tak n o

ry_ ! któie są, przedmiotem obrad ( jest. Niedawno zrobiliśmy koncesję, aby zgroma-
wyrzekło się prawa wyboru Rady

”“weg0 ? ] * > * ? .  w  4 u °  tej 
wiony zos°tał obrany /  ^  miejscu posta-1 przedmiot wszechstronnie co do formy, treści i

Mam też nadzieję,
zniknie najpierw w łonie Radv Nadzorc/ei ’wobecUW *. “■■"“‘r - T ,  MT U’ luaisaym usiępsuwom, oo co me przyczyni
słusznych ustępstw a wyrozumiałość i skłonność nowoduie Otóż się trzeba i który te  wnioski do pojednania i zażegnania burzy. Popieram naj-
do zgody powszechnej zted d o T u b liL L ści n r z f  ™ Pr| edmiot za“ >erzam wyjaśnić, silniej wniosek Dra Straszewskiego, aby Rada Nad-
niknie. publiczności prze- Słyszałem tu wypowiedziane zdania, że me ma an- zorcza przedstawiała kandydatów, a zgromadzenie

Powiada Dr Zvblikiewicz że wszelkie wvnetni-,. Llfm 01;!?11- -Z in^ ? L Strf n^ P°dno3zono, że antago- ogólne miało prawo wyboru. Tym sposobem przy- 
nie obowiązków podana za^soba koszta i stawia n J w  «  ,e^0' d oświadczam, że antagonizmu I muszeni będą członkowie na wschodzie mieszkający
przykład Sejm^ R a K o w L o w ą  sądy S  ^  ^  ma’ ale Przybywać na zgromadzenia ogólne, chociażby- raz
it.fi. Zapomina Dr Zyblikiewićz ’że nrzv spełnianiu L in  sie ‘ . e. wyma&dJ4cJm k°mecznego porozumie-1 na 3 lata, a czem częściej i liczniej przybywać bę-

i różnicy zdań wyrzeczemy 
się wszystkich naszych praw. Jestem przeto bez-

być środkiem do dopięcia pierwszych, 
szkadzają w osiągnięciu drugich. Celu 
się t a n i o  nie osiągnie nikt przez ponoszenie ko
szkadzają w osiągnięciu drugich Celu ubezniecza !fńrn! ni{’po;-ozumienia, ale nikt otwarcie tego I ma w naszej instytucyi antagonizmu narodowościowe- 
bzaaazają w osiągnięciu Łelu ubezpiecza-1 stanu me wyjawia. Wedle mego zdania, jest go, ale jest antagonizm odległości geograficznej. Obroń-
sztów zdwaiaiacvch onhitv asekuracvine s tnninść I m,ew^ wa> lePie.ji sprawę jasno i o-1 cy poprawki Dra Straszewskiego powtarzali kilka-

Wotować wiec bede za wnioskiem Radv Nadzór rmfin ł  + • • ktyre w takim razie będzie gdyz każdy przybyć może, kogo tylko brak gorli-
czej z głębokiem S z Ł o n a S T l ^ i e ^ ^ z J t o T " f c n Ł ? 1 ^ t r z y g n i ę c i m  Otóż wy- wości nie wstrzymuje. Nie róbmy z g o r l i w o ś c i  
bru Instytucyi^^przysłużę U d C  ' " T 1 u ,człon.kowie 2 wschodniej czę-1 wyłącznego przywileju Krakowa. Mnie sie zdaje, że

Gdy w ogólnej dyskusji nikt więcej głosu nie Dyrekcyi pLez ° ?  ̂ cho.dz\  ba.rd?ieJ ° przywilej wybierania dyrektora
hifim. nvzpm̂wiJ' ommYvrwrlvivvr>& Rorłtr M o I  “'’być ] * " “ *

menta wszelkie za wyczernane'  Drzez nonrzednfeh l ^ L ^  1roą)017 zowania w ,teł sPrawie ’przez I zostawić to Radzie nadzorczejktóra na~ podstawie
wszeiKie za wyczerpane przez poprzednich członków Rady nadzorczej z wschodniej części kra- zmian dokonanych w sposobie jej wybierania repre-

zabiera, przemówił snrawózdawca R a d v N a d z o r p z p j f 1" 6 ogome, na które przez tych, którym łatwiej przybyć na Zgromadze- 
p. S t a r  o w i e j s k i  oświadczając że uważa nrer, Li ho ^  mo^ ’ a czł° Dkowue z zachodniej czę- nie ogólne. Właściwiej zaś i sprawiedliwiej jest po-

. J a J g . a(ł.tieieatami- 1 oprawka Dra nie zaprzeczy, może dopiero Zgromadzenie ogólne dv nadzorczei

niaeDŚobieZ wkdzy, “c z f  chce* w y z ^ k lL ^ Y w ti?  pra" • (Dokończenie nastąpi.)

r p e S ^ o m y t f r S w T T S :  S e ^ d a ? V r z y  S n i f  °S | S p ^ S l ? ^ j " -  i 
1 ^ da dy- kt°ra  większością my z oka ani na c h id ę !  2  S S 7 S 3 5 S  jSst

/3 głosów usuwa wszelkie obawy majoryzacyi lub reprezentantem wszystkich członków Towarzystwa 
ubocznych wpływów. Najważniejszy zarzut kulmi- wzajemnych ubezpieczeń że w tej Radzie nadzor- 
nował tu w utrzymywamu, że odbieramy prawa Czej są zatem przedstawione^ l n ? e  c z ł S w  z S -  
zgromadzemu ogólnemu. Nie będę powtarzał gruu- dej części kraju czionnow z Każ
townych wywodów, że prawa te wykonywać można | Gdy w skutek opróżnienia posady dyrektorskiej

Kasa Osz zędnósci w  Krakowie.

pośrednio, ale zwracam na to uwagę, że wniosekiw naszej instytucyi, zaczęto się w" krain zastana^ 
p. Stiaszewskiego nie uchyla też niesprawiedliwości wiać nad tą sprawą i tak opinia publiczna jako-

dziennikarstwo k r ^ w e  o t ę ^  doiycL

Stan wkładek dnia 28go lutego
1878 roku w y n o s ił................złr. 4,701,471 c. 4

Od 1 do 31go marca 1878 r. 
złożono ....................................... złr. 169,925 c. 35

członków, odejmując je nieobecnym, że czasowy modus wyborczv, gdy ciągle nowe projekta 
zaś ci ostatni ofiar na zjeżdżanie robić me mogą, h  zmiany statutu w tym kierunku sie pojawiały 
wykaząno to juz.dostatecznie. Praktyka, sprawie- umaU członkowie Rady nadzorcze za? r S  waS 
dliwośc i dbałość o dobro Towarzystwa były prze-1 a4ft L a T Z S 1.™

Razem złr. 4,871,399 o. 39
Zwrócono................................. złr. 158,768 c. 31
Stan wkładek dnia 3 Igo marca 

1878 ro k u ................................ złr. 4,712,631 c. 08

. . .  „ Q SS-'iedeii 7 kwietnia.

wodnikami przy uchwalaniu wniosku co do zrnlan sta-1 W ^tym ^eiu z je cb alf s i ^ t s S s c r S k T w ^ R l d v  A  O fe o ' v l t a '. ~  naszeffl. targowisku ruch 
tutu, z tych samych powodów Rada Nadzorcza na ńoufne zebranie do T w o l i  f  T  ciąga ^ 8°dma meco ^ ceJ ożywiony ustąpił miej-
poleca go zgromadzeniu ogólnemu do nrzviecia f • , do Lwowa, a wyczeipawszy scu zupełnemu zastojowi; notujemy nominałme 32-75

W t u l  n S L S n o  S a d ?  k tó S  odło-1L r  i T  naJgriintowmej i najwszechstronniej, przy-1złr. J  Fesz t>  6gJ0 kwietnia 31-75 -  32—  złr.
żone zostały do godziny 4 po południu. loraz usunięcie"'Wszelkich o T a T m a jo lT ^ n k tek  ~  Wr oc ł aWy ^ .°  kwietnia’ na k^ ef ń 51—

z jednej jak z drugiej strony spoc/yw^ w tem! aby ^ S t T m i e t  s T - t X  na
?,0s^  50-80, «> czerwiec-lipii. 52-50 „ rk  B e r

“ / i  6"  PrT  V * .  k r i * ! . :  w miejscu 52-20 o « Ł ,  „a
vt _  . em postanowmmu leży kvriei. - maj 51-80 mrk., na czerwiec-lipiec 53-10

n o -t^ n o w ip n ip L m  ’U Rady nadzorczej. T o lmr]L> na sierpień-wrzesień 54-80 mrk. P a r y ż ,  6go
nrzez wschód i dnV ^ ozno.c joajdyzacyi zachodu kwietnia na ten miesiąc 60-50 frank,, na maj 60 75

“  r ± ki  ndaJ„e lewnv'eme f upe neJ ró,wno^ i  frank., na maj-sierp. 61-25 frank 
sPzcze dMei  ̂ W kl“ UDkU -  W i e d e ń ,  7go kwietnia z dworca
nienzvskania 2/ ofosów X  "fu o 'r e 9 60 z1t- za 50 kilo. z cłem. B r e m a ,  6go kwieL 

tego I snrawa do rozśfyrlrniAp- 7 ,C 5eg°- an'|f  ’ 110 60 mrk. — H a m b u r g ,  6go kwietnia w miejscu8 l i s t r s r  * " " * * • “ o s d i n e m u  ; ? • * »  ■ » * -  “  r r -  i o ' ? °— - * 1 11-90 mrk. — A n t w e r p i a ,  6go kwiet. 27V4 frk.

Udział członków w zgromadzeniu popołudnio 
wem był równie I czny jak przed południem.

Po otwarciu posiedzenia zabiera głos sprawoz 
dawca Rady nadzorczej.

P. S t a r o w i e j s k i .  Z porządku rzeczy przed­
stawiam zgromadzeniu wnioski na piśmie oddane 
przez pp. Miłaszewskiego. Trauczyńskiego i Dra 
Straszewskiego. P. Miłaszewski zgadza się na za­
sadę postawioną przez Radę nadzorczą, ale żąda 
jeszcze do dania 10 pełnomocników z łona zgro 
madzenia ogólnego. Jestem za odrzuceniem 
wniosku.

Wniosek
zasadzie ■{. wnioskiem Dra Straszewskiego, żądając I mlpżv no.ivtwvq,nT “  glu  ̂ 11JUJI No wy J o r k ,  6go kwietnia (za galonę =  2„  kiło

uesienia nrawA orłnen-nranio I  ̂ ^poczytywać li tylko za informację, ale me L zvli litraj  l l8 /
Inn drncfiarfA ufniA.ilnt I ®jeszcze zniesienia prawa głosowania przez ideninoten-1 - " ; 11 mormacyę, aie me ,

cyc u nadto wymaga ufinego g t o f i S , Z t Z  >,ed” -°  lub ? dJż 11̂
Ctw

cza więc1 prawaffn1eobKnych°i krę^fuje^zależność I ' roz.strzygauia spraw y^D frekcya'“powołaną 
Jestem więc i temu wnioskowi przeciwuyf musz? tylko Wysokiemu zgromadzeniu

pap. w F i l a d e l f i i
s et- PaP-

Prezes poddaje wniosku,pp, Miłaszewskiego i T rau-I • przedstawienie, ze kwestya ta  jest ogro 
czyńskiego do poparcia, a gdy żaden z nich należycie I W?gl 1- nap  y Towarzystwa w przyszłości 
popartym nie został, uznaje wnioski te za upadłe. | * p,łym*c, moze;  p ‘‘zepraszam, że pozwolę sobie u-

Z porządku rzeczy odczytuje sekretarz Rady nad- i n  i° r>Wnama m a ^ i' 5 drastycznego, alt
zorczej poprawkę Dra Straszewskiego We lle t ‘i cbf  Aceg.'> doskonale naszą sytuację Re- hęczmień na 62 -  63 kilogram, od O-— do
poprawki brzmiałyby odnośne p a r a f y  s ł a S S  j S | P”&  S i * bn? ^  ^   ------------   " ~  ^
następuje:

P e s z t  3 kwietnia. (T arg  zbotowy).

Płacono za pszenicę na 74 kilogram, od 11-35 do 
11-45 złr.; na 79 kilogram, od 12-40 do 125'0 złr.; 

ale | żyto na 70 — 72 kilogram, od 7-75 do 8-— złr.;
mień na 62 — 63 kilogram, od 0‘— do —•— 

r e - |z ł r . ; owies na 36 — 40 kilogram, od 6-75 do 6'90;| , | c  i n u w j u t ł w j i  LŁ UM ŁioY ł  YZ j c a u  U.  U  1 C '  I  •> W ł T A C O  u n  O  U    t t J L I U g i a m .  U U  D  I  U  U U  O

u Ja ' I putacyi kobiety. Im mniej o niej mówią, tem lepiej I kuknrudzę na 74 kilogram, od 7-40 do 7-45; proso 
. Idla niej. Wywoływanie różnic zdań, agitacje, ga- od 7 .— do 7-25; olej od 46-50 do 46-75 złr.; spi-

mej mówią, 
i polemikę,

Wywołanie draźliwości 120-20 mrk 
wzajemne ustępstwa wieś na 20Ó funt.

głosowania na ogófnem zgromadzeniu • wybrani w ten I WZmi )C-nH L usta^  zg»dę. Instytućya nasza spoczy- funt. brutto po 30-75 mrk.: olej po 70-50 mrk. — 
SI,osób członkowie T?ndvg L  V L L I wa dzl9kl Bogu na silnych podwalinach i w posa- Spirytus po 50-70 mrk.

stępeę, oraz dwóch członków Rady Nadzorczej, tych ‘ Z T i  
ostatnich bez względu na ich uprawnienienie'do 0Cnia fi?-i 
[łosowama na ogólnem zgromadzeniu; wybrani w ten w rdziek i 
posób członkowie Rady Nadzorczej nabywaja te g o L arh z a c h w ia ł

prawa na czas swego urzędowania, oprócz tego wv- T  zachwiać oię męua. Aie na tycn pouwaunaci 
biera także dwóch dyrektorów i ich zastępcół z p o - I S !  S Qmy ’• budu-,e.m/  C0J az nowe instytucje 
między liczby co najwięcej trzech kandydatów na V  a sP°Jn% solidarnością i zasadą m nbu  
każdą z tych posad przez Radę Nadzorcza S m a  doprowadziliśmy do tego co jest, tak też .
dzeniu ogólnemu przedstawionych (§. 93 usfep 6) W Prp zło^  *1. wypróbowaną potęgą zgody i siły 

8. 93 listen a P)-7,sktsu;.A  1 : I.' I jednomyślności powinniśmy dążyć, aby
rzecicb głosów zgromadzeniu ogólnemu na każdą wzmacn,an|  b-’ła ! ah>' am jednej

posad dwóch dyrektorów i ich z a s S c ó ^ c o  na? i  ą PT ą r08tcrk% Slł me nronć.
,'ięcej po 3 kandydatów. 00 DaJ Jeżeli przeto dzisiejszem rozstrzygnięciem przez

‘rkCT  i  -r-s • . . .  I 7 a * r m T ł f l . n 7 f t T l l P  I l i p  7 t r ł a i i 7 i m w  o n f a n r n n i v m n

32-— złr.
3 kwietnia, 

pszenicę w miejscu na 200 funt. po 
żyto na 200 funt. po 14-— mrk.; o- 

po 13 60 m rk.; rzepak na 150

Przyjechali do Krakowa od d. 7 do 8 kwiet.
HOTEL SASKI. Dr. S. Jabłoński, E. Pogonow­

ska, J. Straszewski z Galicyi, A. Lisiecka z córką 
z Rosyi, W. Zwoliński z Wołynia, Ant. Łyskowska 

cegiełki Iz cd a z Prus- A. Radgowski z żoną z Warszawy, 
a I Stan. Stablewska z Poznańskiego, Korn Janiszewska

budowa

§. 95 ustęp 2 . '„D yrekcja składa sie z 3 dwe-1 zg™ ?adzem.e ,?gó!ne . “ e z- !adzim-v antagonizmu, 
ktorów. Dwóch pierwszych' wybiera ogólne zgroma- 7 -"I1 W1§Cej cz-vniema 2 naszymi Prz>’-

zenie (§ 85) na lat sześć. (i d. bez L  a n ?  -]a-k -z - naszymi l vrogami-

z Kongresówki, J. Podlewski ze Lwowa, Wincenty 
Wolffin z Warszawy.

Rada na uwzględnienie zasługujaea,

otwiera 
P. J a s i

Pomiędzy chorobami, jakie się najczęściej wydarza- 
rzeczy, najprzód aby ją  w statystyce przypadków śmierci, należy suchoty

i ń s k i  Sprzeciwiam' L / f a n ,™ ™  n ,nie"kr6cić Praw .Członków Towarzystwa zamieszka- płucowe liznąć za takie, które najczęściej sprowadza- 
Straszewi-iprro « in l§ ® L P ° ’ ł/ Ch W ,wscbodaieJ części kraju, i aby doprowadzić ją  na familie żałobę i na poczet których największa

, J. . : , ■ rk "iiiosao-1ceiem, gayoy przez to prawa nasze narażone nn
praw im należnych" !  o ? ! ! -pol l aw ial b^ >  ale wniosek Rady Nadzorczej dogadza życzc

Gdy wniosek powyższy znalazł znaczne‘imnarcie L  ° v  Z y b U k i e w i c z .  Zwolenuikom wniosku Ra 
wiera nad nim Prezes dyskusje snłmmina? ’ I l l ad5 ? cze| ld™  °, owarzystwa zamieszka-1 

aju, i aby doprowadzić 
za jednym i drugimi 

wa nasze narażone nici
Prtnvo wL-o n o*. ‘ i-  [ 1 ..uuzorczej dogadza życzc- niczego, lecz ograniczyła sie przeciwnie do tego. że

sięga nawet dalej, bo pozbawia* prawa 4 osnwaniq I tU°™ !a™tyci  cz ônk<5'v > a naszych życzeń nieu sprawiała ulgę suchotnikom,'a przez staranne pielę-

się przeto do poczucia sprawiedliwości S zam 'zg rS  stkich' o ra i^ y lk fz * ' p n rw f wyb^ro"dyrekcyi niech T ^ ś ^ '  ^  skute0Zny ^ płyT na. phlca' Na nie' 
^  *  w przekonaniu, że tego nie dopuści. U- przybędą raz na t r z /  lata A t o  p S a  żeT S o  ” °!e ^ 1“ :ch! rycb ™ ac P°‘

i kompromisa, jest złym do- 1 mu za trudno, dla tego niema rady, ten niech zo-

;  “  I  1 %P»  s  BP ^ i nae  •x x e s ,
i słabością swoją i uległością wy- I że smoła, produkt żywiczny sosny, wywiera na cho-

prawce p. Straszewskiwro a to | V V“ 1 uuFluw“u zw n ą  na ramuie żałobę i na poczet których największa
Stronników p r z e K o  wninskn I 1 Zg y'a , y ym PlerWSZy za )sdnym 1 drugim ilość wszystkich przypadków śmierci zaliczyć należy:otlUUIUKUW przeciwko wniosko-l celem. Cff?vhv nr?P7 t.n nraw* nacyo nora inno nm I _ ji__ i_ , *3 pewnego środka lecz-

przeciwnie do tego, że
a przez staranne pielę-
rot o lat kilka. Każdy
zaleca się pobyt w cza

bytu i do nich 
niejszy artykuł.

to w pierwszej linii zwraca się ni-

padku Tow. galicyjskiego konkurencja nie czeka przyznać, że sami* 
załozon.mii rękami, a że z każdej korzysta spo- rzadzamy sobie szl 

ibnosci, mógłbym wiele przytoczyć przykładów 
Przyjęcie poprawki Dra Straszewskiego jest wiecrt torrri v t - - r i t I  Jt'  * _   t i . *tego względu sukodliwe, te uieuudototafcb h *  *  d w T ”061”  " T ik ”  "w»5ę wiwyrtkfcb ohlryeh.-

w ie nasi. Dziś sami wynaleźliśmy W schód i Zachód, nien. Najmniejsze zaziębienie może za sobą pociągnąć 
me w polityce, me w żcciu społecznem, ale w in 'chorobę płuc i dlatego należałoby dla większe]'pe-

YimAAni   l ' _i . J V *i- •,owszem oęazie usaoncyonowae je. Zdaniem ta i  mojem, D r S t r a s z e w s k i  dowodzi Se wniosek R N S J L ? ' ( S  ”  u f "  8Pole“ nem' *  w »  chorobę ptac i dlatego należałoby dla wiekszei'pl-
zaąjdzie s,e w Radzie Nadzorczej zawsze 1/3 ezSSd n t a c a  bardziej prawa czlonkdw niż jego p o p a J j e d l Ł
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guje na tem większe zalecenie, ponieważ wielu na 
piersi cierpiących nie zna wcale stanu swej choroby 
i sądzi, że napada ich jeszcze mocne zaziębienie lub 
lekki katar płucowy, gdy już suchoty się wywiązały.

Najpraktyczniejszy sposób użycia smoły jest w for­
mie kapsułek. P. G u y o t, aptekarz paryski, wyrabia 
małe, koniczne kapsułki wielkości pigułek, które pod 
cienką powłoką zawierają dozę najlepszej i najczyst­
szej smoły norwegskiej, i  z których dwie lub trzy 
wzięte przed każdem jedzeniem, w przypadkach za­
ziębienia, w chorobach płuc, astmie i suchotach spro­
wadzają natychmiastową prawie ulgę. Ponieważ każdy 
flakonik zawiera 60 kapsułek, przeto cała kuracya 
nie więcej kosztuje jak 10 do 12 centów dziennie, a 
robi zhytecznem każde lekarstwo w formie tyzany, 
pastylek lub syropów.

P. Guyot przyjmuje gwarancyę za te tylko flako­
niki, które na etykiecie mają jego podpis w trójko­
lorowym druku. (603)

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. T  r a u- 
c z y ń s k i e g o  i K e d y k a ;  tudzież w aptekach pod 
„SŁONIEM" i pod „GWIAZDĄ" ;we Lwowie w ap- 
teee p. M i k o l a s c h a ;  w  Czernioweach w aptece p. 
G o l i e h o w s k i e g o .

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

Pary* 6 kwietnia. Memorial diplomatique pi­
sze : Pomimo wszelkiego nalegania, aby rząd an­
gielski wypowiedział zdanie swoje o organizacyi 
Wschodu, tłumaczy się tenże, iż tylko Europa mo­
że o tem orzekać. Zdaniem jednak prywatnem mi­
nistrów potrzebaby połączyć Bułgaryę, sięgającą tyl­
ko do Bałkanu, z Rumunią, uznać autonomię Ar­
menii, umniejszyć wynagrodzenie kosztów wojny do 
połowy i sprostować granicę Grecyi. Anglia zamie­
rza proponować opłatę od przewozu przez Darda 
nelle na rzecz wierzycieli tureckich.

Rzym 6 kwietnia. Kardynał B e r  a r  d i umarł 
(Józef Berardi, kardynał-kapłan. z Ceccano, liczył 
la t 67 Va był kardynałem od r. 1868).— Odpowiedź 
Cesarza N i e m i e c k i e g o  do P a p i e ż a  jest 
w najwyższym stopniu uprzejma. Cesarz dziękuje 
za uwiadomienie o wyborze, objawia, chęć utrzy­
mania dobrych stosunków z Stolicą Świętą , ale 
nie mówi ani słowa, któreby dało podstawę do dal­
szych układów.

Londyn 6 kwietnia. Bióro Reutera donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a  pod dniem dzisiejszym: 
Rosvanie ponownie żądają, aby im wolno było wsa­
dzać wojska na okręty w Buiukdere; albowiem 
czynność ta w San Stefano została zaniechaną jako 
niewykonalna. Siły tureckie wr ohrębie Gallipoli i 
Konstantynopola liczą 248 batalionów na stopie wo 
jennej. S a v f e t  basza miał kilkogodzinną rozmowę 
z Sułtanem.

Londyn 6 kwietnia. Pall-Mall-Gazette dowia 
duje się urzędownie, że bezzasadnem było do­
niesienie Standarda o przeznaczeniu floty z kana­
łu Kaletańskiego do Malty. Dziś popołudniu od­
bywała się rada ministrów.

Petersburg- 6 kwietnia. Z powodu doniesie 
nia z Londynu, iż gabinet angielski byłby skłon­
nym do podjęcia na nowo rokowań nad wstępną 
konferencyą, nadmienia Journal de St. Petersbourg, 
że gabinet rosyjski może spokojnie wyglądać chwia­
nia się tej polityki nerwowćj, trzymając się nieza­
chwianie na stanowisku przez siebie zajętem i ma 
jąc zupełną wolność dyskusji dla dojścia do poro 
zumienia co do wszystkich życzeń a trwając w nie- 
wzruszonem postanowieniu bronienia prawa Rosyi 
jako strony wojującej i jako mocarstwa europej­
skiego.

Petersburg 6 kwietnia. Agence russe dono­
si: Lord L o f t u s  wręczył okólnik margr. Sal i s -  
b u r e g o  a baron L a n g e n a u  odpowiedź Cesarza 
Au8tryackiego na list Cara. tudzież uwagi au- 
stryackie nad traktatem  w San Stefano. W. ks, 
M i c h a ł  przybywa tu  jutro. Dzienniki moskiew­
skie i petersburskie ganią jednozgodnie umiarko­
wanie J . de S t. Petersbourg i Agence russe i 0- 
świadczają, że rząd angielski tykając honoru Ro­
syi, postawił ją  w niemożności uczynienia jej po­
wolną żądaniom Anglii. Podnoszą one uchwałę mo­
skiewskiego towarzystwa opieki marynarki handlo- 
wćj, która żąda zbierania w całem państwie skła­
dek na utworzenie funduszu narodowego, z które- 
goby można zakupić całą flotyllę piratów morskich

Konstantynopol 5 kwietnia. Komisya mie­
szana rosyjsko-turecka zasiadająca w San Stefano 
postanowiła wysłać zaraz delegatów do Bułgaryi 
dla przygotowania powrrotu rodzin uszłych stamtąd. 
Diś wysłano komisarzów do Odessy i Bukarestu dla 
odsyłania jeńców tureckich. Chorzy tylko i znużeni 
żołnierze wracają do Odessy. Książę Hassan by 
wczoraj na obiedzie danym przez Sułtana dla po 
sła niemieckiego.

Konstantynopol 5-go kwietnia wieczór. 
Oprócz chorych żołnierzy odpłynęła dziś wieczór 
do Rosyi eskorta cesarska złożona z 800 ludzi 
z bateryą arty leryi; jeden pułk piechoty ma wkrótce

odpłynąć. W. książę Mi koł a j _ obecnym będzie ju­
tro jako w święto Zwiastowania (v. s.) na nabo­
żeństwie w kaplicy poselstwa rosyjskiego. Admirał 
H o r n b y  przybył tutaj. . . .  r, .,

Konstantynopol 6 kwietnia wieczór. Dziś 
odpłynął z San Stefano do Sebastopola oddział 
wojsk rosyjskich. W. ks. Mikołaj wrócił do San 
Stefano. Prezes ministrów nie był od kilku dui 
w Porcie. , .

Washington 6 kwietnia. Rząd amerykański 
nakazał okrętom wojennym c h w y t a ć  statki pro­
wadzące handel niewolnikami.

Od osoby przybyłej z Warszawy dowiadujemy 
się, że rozpowszechniane w ostatnich dniach wie­
ści o aresztowaniach w Warszawie nie miały pod­
stawy. Żadnych aresztowań nadzwyczajnych nie 
przedsięwzięto, mianowicie nie tylko kilku, ale na­
wet żadnego nie aresztowano adwokata. Przytrzy­
mano podobno kilku studentów a to w związku 
z sprawą prelekcji p. Spasowicza; lecz nie spra­
wiło to żadnego wrażenia w Warszawie, która jest 
najzupełniej spokojną i jak zawsze oddaje się z wy­
trwałością codziennej pracy.

Dzienniki pruskie i wiedeńskie opiera;ąc się na 
doniesieniach dzienników galicyjskich z Warszawy, 
uknuły natychmiast daleko sięgający spisek poli­
tyczny, przygotowujący powstanie i t. d. Możemy 
zaręczyć, że płonną jest ich radość.

Wiedeńska Izba deputowanych prowadzi ciągle 
obrady nad projektem ustawy o podatku dochodo- 
dowo-osobistym i pragnie je skończyć w tym tygo­
dniu; dla tego teraz codziennie odbywają się po­
siedzenia. Zaraz po ukończeniu obrad nastąpią ferye 
świąteczne; z jednćj strony utrzymują, że stanie 
się to już we czwartek, z drugićj,_że dopiero w so­
botę. Ważniejszemi atoli będą posiedzenia deputa- 
cyj regnikolarnych, które rozpoczynają się we śro­
dę. Wprawdzie w skutek uchwał Rady państwa i 
sejmu węgierskiego w zakres ich działania wcho­
dzi tym razem tylko jedna sprawa długu 80-mi- 
lionowego, mimo tego jednak oba rządy wyczekują 
niecierpliwie wyniku tych obrad, od nich bowiem 
zawisło dalsze powodzenie dzieła ugody. Nietylko 
iowiem w razie załatwienia pomyślnego tćj spra­
wy całe dzieło naprzód postąpi, ale także ze spot­
kania się osobistego członków deputacyj spodziewa­
ją się oba gabinety korzystnego wpływu na rozwój 
innych spraw składających owo dzieło ugodowe. 
Jakkolwiek bowiem urzędownie poruszoną będzie 
tylko sprawa długu 80-milionowego, nieurzędownie 
jednak ma być mowa o wszystkich różnicach, o 
kwestyi zwrotów podatkowych, o kwestyi celno- 
handlowój i o kwestyi bankowćj; a jak w prze­
szłym roku przyczyniły się deputacye regnikolarne 
do zbliżenia obu parlamentów, tak i w tym roku 
niewątpliwie oddziałają korzystnie w tym samym 
kierunku, zwłaszcza bądź co bądź naglą, aby pro 
wizoryum wewnętrzne jak najrychlej się skończyło 
W tym też celu, jak donoszą dzienniki wiedeńskie 
ma być wymiana nuncyj, o ile możności, ograniczoną 
a rząd stara się, aby deputacye bezpośrednio, 
stnie ze sobą porozumiewały się.

W sejmie peszteńskim skończyły się rozprawy 
ogólne nad budżetem, dziś rozpoczynają się roz 
prawy szczegółowe.

Deputacya polska z tych wszystkich dzielnic kraju 
które mogły wziąć w mój udział, miała mieć wczo-̂  
raj w niedzielę posłuchanie o Ojca Śgo i złożyć 
mu adres ż podpisami. Deputacya składa się z po­
łączonych w jedno wysłanników całćj Galicyi, mia 
nowicie ze Lwowa i Krakowa, Wielkopolski i ziem 
pruskich.

Nowi ministrowie pruscy hr. Boto Eulenburg 
Hobrecht i Meybaeh wprowadzeni byli do gabinetu 
na pierwsze posiedzenie ministerstwa w piątek 
Hr. Stolberg przeznaczony na następcę kanclerza, 
ma objąć nowy swój urząd przed W. Nocą. Na­
stępca jego na posadę po3ła  w Wiedniu jeszcze 
nie mianowany; utrzymuje się zaś pogłoska, że 
ma nim być podsekretarz stanu Biilow, bióro je 
dnak Wolffa zaprzecza temu.

Berliner Ztg, lokalny dziennik, w osobnym do 
datku d. 5 b. m. po ulicach Berlina sprzedawanym 
sprawił niemały popłoch doniesieniem, że nastąpić 
ma częściowa mobilizacja wojsk niemieckich, usta­
wienie kilku korpusów nad granicą austryacką i że 
wyżsi oficerowie nie będący w czynnej służbie, po­
wołani zostali d. 4  b. m., aby w ciągu czterech 
dni stawili się. Pogłosce tej zaprzeczył stanowczo 
w parlamencie minister wojny, jenerał Kameke, a 
zaprzeczenie to dowodzi, jak silnem było wrażenie 
sprawione tą baśnią. Beri. Ztg ma wytoczony so­
bie proces.

Bióro Wolffa donosi, że stan zdrowia cesarza 
Wilhelma stopniowo polepsza się.

Nic nie zaszło takiego, coby wyraźnie, stanow­
czo i, że tak  powiemy, urzędownie zmieniło poło­
żenie, a przecież pojawiają się przeczucia, jakoby 
nietylko polepszyły się widoki pokojowego roz­
wiązania, ale także widoki dla Rosyi, a to w skut­
ku chwiejności polityki gabinetu wiedeńskiego. 
Dzisiejsze korespondeneye nasze wiedeńskie dają 
wyraz tym przeczuciom. W idoki pokojowe opie­
rają się na umiarkowanym sposobie, w jaki Agence

russe i Journal de S t Petersbourg wyrażają się o 
nocie lorda Salisbury, aczkolwiek z drugiej strony 
inne nieurzędowe organa rosyjskie potępiają to 
umiarkowanie. Najważniejszym jednak objawem 
był telegrafowany już w sobotę artykuł Nordd. 
allg. Ztg dla tego , że widzą w nim  myśl i bez­
pośrednie wystąpienie ks. Bismarka. Artykuł ten, 
jakikolwiek przyszłoby o nim wydać sąd,  prze­
mawia za możnością kompromisu i za konieczno­
ścią zmiany trak ta tu  San Stełano, jeżeli się chce 
uniknąć nowej wojny. System nerwowy pewnych 
kół wiedeńskich, tak  dalece stał się czułym na 
wszystko, co pochodzi z Berlina, a koła te  tak 

alece nawykły do pessymizmu, że wolą one dla 
iczpieczeństwa, raczej wszystko na złe tłumaczyć, 

niż choćby na chwilę łudzić się. Jest to przezor­
ność, której po tylu srogich doświadczeniach po­
tępiać nie 'można. Przypisujemy j-j ocenienie ar- 
iu łu  organu ks. Bism arka, przesłane nam przez 
naszego wiedeńskiego korespondenta, Rzeczywi­
ście jednak nie możemy w owym artykule dopa­
trzeć się nic nowego a groźnego dla Austryi. Zarzut 
uczyniony nie Austryi, ale jej polityce, iż podczas 
obrony Plewny nie dała wyrazu swoim życzeniom; 
jest śmiałym, właściwym ks. Bismarltowi manewrem, 
itóry jest perfidią, jeżeli wpływ gabinetu berliń­
skiego przestrzegał wtedy Austryę; w przeciwnym 
bowiem razie jest tylko ostrą ale nie zasłużoną 
krytyką. Lecz należy to już do historyi, a co się 
tyczy dnia dzisiejszego, inspirowany artykuł ber- 
ińskiego dziennika wyraźnie naznacza, że nie mo­

że być obojętnem Niemcom, aby interesa Austryi 
jyły dotkniętemi i oświadcza, że jak Anglia oraz 
Austrya, tak samo Niemcy_ są zdania, że traktat 
San Stefano utrzymać się nie da.

Artykuł Nordd. Deutsche Ztg może mieć na ce- 
u wywieranie łagodnej na Rosyę presyi, ułatwienie 

jej cofnięcia się i zawiązania nowych układów. 
W tym względzie może on być niekorzystnym dla 
Austryi, dla której stanowcze rozwiązanie byłóby 
jedynie zbawczem; nieprzyjaznym jednak nie jest. 
Zdaje się rzeczywiście, że wszystko zmierza do za­
wiązania nowych układów i że Rosya widząc gro­
żące niebezpieczeństwo pragnie tego gorąco. W An­
glii stronnictwo pokojowe podnosi znowu głowę 
a w Austryi zdaje się, że słabną znowu wido- 
d  wyzyskania chwili, k tórą tak szumnie głoszo 
no, jako nader pomyślną. Dyplomatyczny tym­
czasem przebieg sprawy zależnym jest wciąż od o- 
czekiwanej odpowiedzi na notę lorda Salisburego.

Telegram powyżej umieszczony donosi, że nota 
ta  wręczoną już została przez lorda Loftusa a do­
daje ważną wiadomość, że jenerał Langenau wrę­
czył jednocześnie list cesarza Austryackiego w od­
powiedzi na list cesarza Aleksandra, przywieziony 
przez jenerała Ignatiewa, oraz uwagi rządu au­
stryackiego o traktacie w San Stefano. Wiadomość 
ta  jest ważną, bo świadczy, że gabinet wiedeński 
sformułował nareszcie swoje żądania. Odpowiedź 
zatem gabinetu petersburskiego na oświadczenia 
angielskie i austryackie, stanie się punktem wyj­
ścia dla dalszego działania. Wiener Abendpost pi 
sze: „Nota okólna margr. Salisburego stoi jeszcze 
wciąż na pierwszym planie. Z wielu stron przypu­
szczają, że gabinet petersburski, pomimo stanów 
czego tonu tego dokumentu, nie zerwie w odpo­
wiedzi swej dyskusyi, lecz przeciwnie usiłować bę 
dzie nawiązać porozumienie się w kontrowersyi. Wno­
szą to głównie ze spokojnego sposobu, w jaki 
Agence russe mówi świeżo o istniejących jeszcze 
trudnościach, a do pewnego stopnia także z posta­
wy ministeryalnej prasy pruskiej, która jak mnie­
mają, uspakajająco oddziała na opinię publiczną 
w Rosyi. “ A zatem, za pośrednictwem Niemiec po­
rozumienie: oto istotne znaczenie słów Wiener 
Abendpost; a może i istotne streszczenie położenia 
w chwili obecnej. — List z Petersburga do Pol. 
Corr. mówi także o porozumieniu i opiera je na 
dawnym planie rozbioru Turcyi. Jeżeli list ten wy­
raża myśl rządu rosyjskiego, jest ona bardzo 
pojednawczą, ale niepoświęca nic z traktatu San 
Stefano. Główną podstawą porozumienia byłoby 
utrzymanie wpływu Rosyi we wschodniej części pół­
wyspu, oddanie zachodniej części pod wpływ Au­
stryi, oddanie greckiego żywiołu pod opiekę Anglii: 
utrzymanie władzy Sułtana w Konstantynopolu; za­
łatwienie zgodne z Anglią sprawy cieśnin. Austryi 
jednak na mocy tego planu dostałaby się tylko 
Bośnia i Hercegowina. Jest to po prostu wskrzesze­
nie misyi jen. Sumarokowa. I tyleby zadano sobie 
pracy po to, aby po półtora roku powrócić do tej 
zasadniczej myśli.

Oznaką położenia jest t,o co nam donosi nasz 
korespondent wiedeński □  o misyi p. Bratiano 
w Wiedniu. Zdaje nam się, iż doniesienie to jest 
dokładne. Rumunia nie może rachować na popar­
cie Austryi w sprawie Besarabii, lecz Austrya 
mniema, że winna ona być rozstrzygniętą na kon­
gresie. Rząd rumuński jednak bez względu na dy­
plomatyczne położenie sprawy, zajmuje wciąż peł­
ne godności stanowisko. Ks. Karol, jak donosi Pol. 
Corr., przesłał ajentowi swojemu jenerałowi Gbi- 
ce, następującą odpowiedź z poleceniem udziele­
nia jej kanclerzowi rosyjskiemu, który miał grozić 
rozbrojeniem armii rumuńskiej: „Powiedz pan ks. 
Gorczakowowi, że armia rumuńska może być zgnie­

ciona; ale dopóki ja  żyję,’ nie zostanie rozbrojo-1 rzonem zostało innemu dyplomacie, któryby metyle 
ną“. W ten sposób przemówił widocznie nie tyl- zdolnościami nadzwyczajnemi, jako raczej szczerem 
ko ks. Rumuński ale i Hohenzolern. zamiłowaniem pokoju umiał pozyskać zaufanie an-

Wybitnie rosyjskiem jest następne przemówienie | gielskicb mężów stanu. National Ztg  dodaje, że 
urzędowćj Nordd. allg. Z tg , o Rumunii, w którem I w Petersburgu wśród politycznego niezadowolenia 
mówi, że Rumunia byłaby chętnie Besarabią oku- zwracają się również oczy na hr. S z u w a ł  o w a. 
piła swoją niepodległość przed dwoma laty, a teraz P a r y *  8 kwietnia. Wczoraj odbyły się uzupeł- 
tak jej Besarabia stała się drogą, że ma być bry- niające wybory do Izby w 15 okręgach wyborczych 
antem w koronie świeżo kreowanego monarchy, pod- na miejsce nieuznanych wyborów. Dotychczas wia- 
iorą potęgi rumuńskiej i niemożna jej pozbyć się domych jest 11 wyborów i w nich wybrano samych 
na korzyść Rosyi, której była posiadłością. Dzień- tylko republikanów.
nik rzeczony przypisuje to albo wpływom obcym (au- Ł o n d y n  8 kwietnia. Książę W estm insters^  
stryackim?) albo charakterowi narodowemu Rumu-1 lordowie Shaftesbury, Camoys i inni podpisali pe­
nów, który me zachęca, aby się za tym krajem uj- , jQ kr(Eowej { przygotowali ją. Ubolewają 
mować. Wreszcie j( sli dziś Besarabia tak drogą s a - ngd p0wojanjem rezerw i proszą królowej, aby 
a się Rumunom, jutro mogą oni tęsknić za Buko- jg wpjywu sweg0 dja popierania zamiaru ze- 

winą, albo 'domagać się innych posiadłości, które W  koD * Times donosi z P e t e r  s b u r -
dawniej należały do Multan i Wołoszczyzny. Tłumaczą tu, że chyba ks. G h i k a  nie zrozu-

Dżiś rozpocząć się mają rozprawy wr parlamen- ^  kg_ Gor\ z a k o w /  gdyż ten nigdy nie od­
c e  angielskim nad mesazem królowej. Wywrą one 1 ^ ,  dopnszczenia rozpraw nad kwestyą Besa- 
niemały wpływ na ogólne położenie I rab ii; gabinet petersburski nie zaprzecza, że kwe-

Ton przyjazny i pojednawczy, którym dzienniki ty a ta  dotyczy interesów Europy,ale jeszcze nieprzy- 
rosyjskie przemawiały o Austryi niedawno m i a n o - ^  J 'aźnic. S ta n d a rd  donosi z K o n s t a n -  
wicie w czasie pobytu jen. Ignatiewa w y iedmu; t y n o p o l a :  C h e d i v e  zawiadomił, iż ogłosi się 
jednocześnie z wyjazdem logo ztamtąd zmienił się J — *( , . ... Tn„„vo „aw_ ,p traMat. nrze-jednocześme z wyjazdem Jogo ztamtąd zmienu się i n;epodległym jeś|j Turcya zawrze trak ta t prze- 
znowu na wyzywający i wojowniczy bardziej może * We(lł Timesa dwie dywizye jazdy
niż był kiedykolwiek. Cała prawie prasa robi rzą- « Braifg i Tulczę do Rosyi, podczas
dowi gorzkie wymówki, ze posyłając swych dyplo- , }ki kozaków z dwoma bateryami i 11-ty
matów, jak gdyby gołębi z różczką oliwną do sto- *  Euszczubj ruszyly w pochód z p0-
lic europejskich, daje pozory, ze dla Rosyi pokój wrotem do kraju

& r a . k>"«7» 8 f r . i ś A S :
ła Rosya czuje, że wojna być musi i nie wzdryga sze rozprawy w obu zbac par am ^
się jej zgoła. Kusskij M ir  wyraża się szyderczo, \ m  prawdopodobnie politykę .wschodnią AnglIn osta- 
że „polityka rosyjska odbywa pielgrzymkę po Eu-1 teczme. Parlament zdecyduje, czy zg .
ropie, tułając się wszędzie i prosząc o zmiłowanie i resami Europy i Anglii można osyi ozw . 
to w Londynie, to w Wiedniu.“ -  „Co wypadnie u t k a n i e  tah e j zupełnej przewagi na wschodzie
z tej tułaczki? pyta dziennik. Czy długo jeszczejhujmpy, do koła morża Czarnego i w Azyi, j ą, j| J
tak poniewierać się będziemy? I co tak dalece daje trak ta t w San Stefano Dopiero gdy kwestya 
mamy do ustąpienia?“ I odpowiada: że ustępować te rozstrzygniętą zostanie głosem parlamentu wte- 
na rzecz Austryi cokolwiek z tego, co zdobytem zo- dy droga postępowania, jaką rząd angielski ma 
stało przez Rosyę tylu ofiarami, byłoby słabością obrać, będzie uproszczoną a cała atmosfera kwe- 
i nierozsądkiem, równającym się chyba — ustęp-Jstyi wschodniej będzie może czyściejszą, 
stwu Galipoli na rzecz Anglii. Gorzej jeszcze, bo Petersburg- 7 kwietnia. Dziś o godz. t U/ j  
Anglia zajmując Dardanele, zawsze coś przecież I rano przybył tu  W. Ks. Michał z rodziną z Kaukazu 
ryzykowała, narażając się na ewentualny opór wojsk i przyjmowany był na dworcu przez Cesarza i 
rosyjskich, gdy tymczasem Austrya, nie ruszając I członków rodziny cesarskiej. Lud tłumnie zebrany 
się z miejsca i nie ryzykując nic zgoła, chce dzie- okazał W. Księciu zapał.
lić się z Rosyą owocami jej ofiar i wysileu i wy-1 Petersburg 8 kwietnia. Agence russe mówi, 
maga dla siebie „lwiej cząstki" w tym podziale, h e  jest upoważnioną do zaprzeczenia najzupełniej 
nie mając żadnych praw po temu. „Życzeniem jest I wiadomości zmyślonej, jakoby gabinet cesarski 
całego narodu rosyjskiego, —  powiada w końcu I mm ł  nadzwyczajnemu posłowi rumuńskiemu o- 
dzieunik — aby Austrya zdobyła sobie z bronią I świadczyć, że sprzeciwiać się będzie rozbiorowi 
w ręku korzyści, jakie pragnie wyłudzić sobie na kwestjd o Besarabię na kongresie. Rząd rosyjski 
Rosyi darmo! Byłoby hańbą dla nas, gdybyśmy I przyZnał każdemu państwu w łonie kongresu 
takim „przyjaciołom" jak Austrya, własnemi ręka- bezwzględną wolność w ocenieniu i działaniu, 
mi wydobywali z ognia pieczone kasztany." — I Ostatnie wiadomości pozwalają przypuszozać pod- 
W tym samym duchu, a nawet w wyrazach jeszcze jęcie na nowo projektu kongresu, 
bardziej wyzywających, przemawiają dziś o Austryi K onstantynopol 7 kwietnia. Za rozkazem 
i inne dzienniki rosyjskie. St. Pet. Wiedomosti 1 wydanym z pałacu, bióro prasy otrzymało pole- 
zaś na dowód, że Rosya „nie może już liczyć na cenje wstrzymania się od wojowniczych artyku- 
przychylność Austryi", przytaczają słowa, w yrze-hdw j zacb0wania się w obec Rosyi neutralnie, 
czone jakoby przez Ignatiewa po powrocie z Wie­
dnia wobec „pewnej osoby, upoważnionej do po­
wtarzania tych słów." Jen. Ignatiew miał powie- Kursa. W i e d e ń  8 kwietnia, godz. 2 m, 80. 
dzieć: „nastrój wojowniczy Anglii oddziałał taki p0 poł .—- Renta papierowa 6D90.—  R enta srebrna 
wyraźnie na Austryę, że na nikogo już w Wiedniu 55.50 _  Renta złota 73‘35. — Losy z r. 1860 
liczyć nie można. Usposobienie nieprzyjazne d la h io -7 5 . — Akcye Banku Narodowego 798’
Rosyi i wojowaicze opanowało wszystkich, nawet Akcye kredytowe 215’30. — Londyn 121’35. —
partya wojskowa z Arcyksięciem Albrechtem n a J s rebro 106-15. — Napoleony 9’71. — Lombardy
czele, nie jest mu obcą. Wszyscy utrzymują, żeśmy 159 .—, — Losy z roku 1864 134-50. — Akcye
ich oszukali, i wszyscy srożą się na nas. . . . I o I kolei Karola Ludwika 243’75. — Akcye kolei 
też jedyną korzyścią, jaką odniosłem z podróży I Lwowsko-Czerniowieckiej 119.25. —  Akcye kolei 
mojej do Wiednia, jest to, żem zbadał gruntownie Węg. półn.-wschodn. 109’5 .—  Anglo-Bank 95'50. 
panującego tam ducha, i upewniłem się, że jeżeli Obligacye indemn. galic. 84-70. — Losy prem. 
Austrya nie rozpocznie z nami wojny na własną węgierskie 78’—. — Akcye kolei Koszycko-Bog 
rękę, to prędzej lub później przyłączy się do woj- — • _  _  Akcye kolei półn. zach. austr. — ’—
ny, którą rozpocznie Anglia." 16°/0 Listy zast. hipoteczne 89’ .M arki 59’80

Ruble 121-25. — 6 %  Listy zast- f?alic- Zak*adn 
kredyt. Ziem. 87.25.

U sposobienie g ie łd y : stałe.Oslatnis dspesze telegraficzne „Czasu.*1

Rzym 7 kwietnia wieczór (pryw). Dziś w po­
łudnie d e p u t a c y a  p o l s k a  miała posłuchanie u 
Ojca ś. W tym celu wybrała z grona swego 12 0- 
sób. Po przemowie i złożeniu adresów Ojciec ś. 
miał mowę do deputacyi. Kardynał Ledócbowski 
przedstawił Papieżowi członków deputacyi, która 
po posłuchaniu złożyła uszanowanie swoje kardy­
nałom Franchiemu i Ledóchowskiemu.

W i e d e ń  8 kwietnia (pryw.) Dzienniki tutejsze 
odniosły w ogóle wrażenie chwilowej sytuacyi jako 
pokojowej, zwłaszcza, iż gabinet berliński zdaje się 
starać o to, aby przeszkodzić starciu się. Pressel 
uważa za rzecz bardzo uderzającą i godną zasta­
nowienia, iż Nordd. allg. Z tg przybrała ton tak 
nienawistny względem Rumunii, a niemniej uważał

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A ntoni K lobukow ski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
P P  tSoAxtn-y pr®yhycl® I n l i js i r t a  p o c iąg ó w  

an  h o le t  R aU c y je k le j oltllCKone w e d ln *  aa- 
gftrH peszteńsU iesfo ( ró ln łc a  oil U ra h o w ik la .

o *  m inuty) I m i n a  k o le i  «. P en ty n an iS *  
wedłmff iR fisn i p ra g ah ieg o , o t 9  walnmi po- 
in le j  od  hrafeow ahlegn .

mieszany: 
10.4* wiecz. 
IO.25 rano.

Odchodzą z Krakowa :

UlCUiVWlSLUV niBl{uc,U nuu.uuu, «   Oo Łw®W*. OSObOWy:
za potrzebę ostrzegać Austryę przed punicką wier- ; ; 9 st  wiecz. 5.So rano '
nością narodu rumuńskiego. I Do W ie lic z k i i Kraków odjazd: 12.8 w poł.

Berlin 7 kwietnia. Korespondencja londyńska Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł.
do N ational Ztg sądzi, Że Z pewnością spodziewać I 00 iWlepoJtomlc, we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczk 
się można pokojowego rozwiązania naprężenia m ię-j Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu,
dzy Rosyą i Anglią, jeżeliby kierownictwo polityki I Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po pehidnm.
rosyjskiej wyszło z r ąk ,  które ją w taki zakąt I » «  W ie d n iu , osobowy: pohr.eszny: mieszany: osobowy: 
zaprowadziły, z którego n i e ma  wyjścia i powie-1 .............. ...7.s8r. 9.45 r. i 6.50 w.

4.53 p. p. 3.45 r. i 12.25 p.
3 p. 
5.10 r.

H«fi plenlqdzg I psplgfśw
8 Kwietnia.

Br'*s5 papier, rcaylsld . . ICC ssisk)
Bubel srebrny obrączkowy „ l  -t
Marka niemiecka . . . • „ ICO „
Dukat feoleuders&J wasny . I „
Dnkat aaztryacki ,, • „ j „
Bapcleondcr „ , „ i  »
Półneperysd „ • » 1 is
SO-snarkćwfe* nfeta- wsiaa • n t  ,,
Srebro sańsysskla I «k.) . . _  • _, 
Kupony *wtf. srobr. pietra . (s® I®

JAs&y i  c£'Agi:
fyń faajows gaBsyjstea l
Okligaaye iudemuiscsyjse gsKc.

listy s u t  Tew. kredyt siern , »
5jl iiaty saet Tow. kredyt, sicra l g g

/•

118 50
1 iO 
9 50
0 63 
5 63 
9 70 
8 87

1C6 — 
■C5 —

55?. —
IS| ■ 3 —
fo  24 __
11!' 50
= s  ! 90 26
S i |
PJt s

93 —

m  -

6^ listy hipoteczne bsuiku hipot.  ̂
listy dluine galic. zaił. włość. {  &

5V* iisty zast. g. z.kr. z. w Krakowie, zwrot 
es 36 1st; srebrem za 100 zł. w. a.

6*s listy zmi. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 1st banknot za 100 zł. w. a.

63i  liaty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 18 1s t  banknot aa 100 zł. w. a. 

l¥i listy zast g. z. kr. z. n Krakowie, zwrot.
as 20 lat banknot, za 100 sŁw.a.

Prioritety banku gal d. h. i p. w Krak. (za 100^)
4i> listy Eaetawns krói. PoL jer. I (za 10© r.)
4i> fisiy zastawne król. PoL ser. EE (za 100 r.)
6jt listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
iyl listy likwidac. króL Polskiego (z* 100 r.) 85 75.

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po itr. 200 239 — 

,, „ I.wowsko-Czerciow. „ „ 200 117 60
.  łopot we Lwowie wpł, 200 sł. B „ 200 -------
,  bsi-kn d s b. i srsssa. m S u k  .  . 8C i 80 —

f i l i  93 m
94 -  
f?0 —'  
97 6 0 f  
37 60S
97

120 50 
1 90 

61 -
5 84
5 84 
9 9U 

10 10

IC8 — 
107 —

5 — 
80 —
85 50 
SO 5'>
93 —

96 —

38 50

92 50

96 50
70 sx o
  M

99 —5
37 50f

243 — 
121 50

L osy k ra jo w e:
i/ssy miasta Rrskows. 
togy m. Stanisławowa

100

W lffidwa 5 Kwietnia.
yfi xj«dn. dług jMdstw. ssani:

» .  srebr
OmgM. ma. niż. Auitr.

„ „ cscokio

; ; Ś S
,, „ bnkowi&sk.

•>» wukitsicka pożyczka kel. 
(po 300 frank.) 180 zit

L ifty  castauKut:
>'i Banku naród, listy' . 

galicyjskie . . . .

4!, galic. eakł. kr od. wlośc.
6 „ Zakł. kr. s. w Krak.wL 18!

14 50 
20 -

60 40 
84 

104 
103 50 
11 -  
84 20 
31 60 
75

97 60

60 66 
84 70

104 BO

78 
84 70
82 -  
75 EW

7 n

5V,V f t  VT, r> rj ft  f t  Oi
5)f wigierskie iisty . .
5„  Eakł. kred. austr.. . 
5„ zekł. kr. ziem austr. .

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, pańet. 120 złr. 
3„ Banka gal. hipot .

Poiyczki loteryjne 
Lesy pożycz, z roku 1839 . 
„ „ „ 1854 .

„ 1860 . 
jV, loeów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . .
Im y  pożyoskś % t. 1864 . 

priao. pożyask! węg.

10
78 
84 60 
92 
90 
95 — 
87 25 
94

!107 25

90 ~
(141 bO 

89

315 — 
107 2.5 
110 25

118 75 
[133 75 

77 —

15 50 
22 50

88 30 
78 it> 
85 -  
98 5C 
92 
95 50

77 
107 75

SB 50 
142 ?0 
89 fO

317 -  
197 75 
110 75

119 »  
134 25 
77 5C

kredytowe . . • 
perowfl KS

Ustal « . <
PsiSy . .

, „ M ny  ■ •
„ fer. Sfc Genote . . .
„ młseta Budy . . .
„ Windisehgraete - . 
;l hx. Waidatcln . . .
„ kr. Keglev:ch , . .
„ Kudolfa , .
„ tureckie 400-irank. .

AJctye bankowe i prwsbl
Bankn naród, suatrysc, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaja 
Kolei północ, Ferdynanda 

„ rządowej &. a. . . 
„ zachód, c. Elżbiety . 
„ Południowej . . .
„ Galicyjakiej . . . .  
„ Czerniowieckięj . . 
„ Albrechta . . . .
u -węg’ północ.-wachod. 
„ ks. Budolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Finmańsk.
„ Koszy c ko-BogumiŁ . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisaóskięj . . . .  
„ wschodnio-węgierakiej 
„ ftuatrysek. póin.-zacb. 
„ Franciszka Józef* . 

BanŁn anglo-austryackiego 
lakiniu  kredytowego w§g.

1 płaeą śąiiajk
24 - 25 -

169 75 190 25

S5 - 25 50
38 85 38 7<
m  25 m  7
29 50 30 6 .
28 50 29 -
29 25 32 51.
25 JS 26 26
22 75 23 2(
15 50 16 25
30 — 13 60
12 7ć 13 -

734 — 796
1(208 25 2i:8 60
862 - 364 -

1960 1965
243 50 244 50
162 - 162 6t

68 76 69 26
240 — 240 25
119 — 120 -

107 75 108 —
112 ~ 112 50
110 25 110 75
00 — 10'J 5C;
39 — 99 50

174 - 176 -

1€6 50 107 -
124 50 r>5 50

91 0 91 75
192 75 193 25

0 — 0 -
— ~~ —  —

Banku gsileyj. dia handln 
5 praera. w Krakowie 

> t e j  owego galtoyjsa.
ws Lwowie . . . 

s wiedeńskiego dla o- 
krotu płodów. . . 

a gslio. Wpotossnr^o 
„ dl* obrotu ogólna®*

Gbtiyi pierumeństoa,:

pi*'*

90 -

92 25

Kolei losEycko-Bogumłń. }
* państwowej 500 fr. 

fk&tsya z r. 1867 .
o południowej 500 fr.

Bony 1875-1876 \
„ pół. c. Fer. 100 zb-. m.V.
„ s „ 1.00złr.we. |
* s „ wsrebr.5^
* poi ud, półn. aiem. óft 

ia  100 złr. w. a. .
w srebrze . .

* gaL Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. byt za 100 złr 
Emisya U. . . .

„ Lwowsko-Czemiow. 
300 złr. (w sr. 5yt zalOC.< 
Emisya z r. 18S7 . 

s 8iedmiog. 200 złr. w. a.
„ ks. Budolfa300 złr.w.g

w sreb. 5̂ 4 za 100 złr. 
A orli. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragakie przem. żeL 

po 300 złr. . . .

WahUy:

Jemnktn korony ,
„ <Sakst WE Wv»tt

70 50 
155 60 
149 
111 50

101 50 
97 50 

m  25

102 75 
101 50

78 -  
11 50 
84 25

77 60

89 50

•  76 
S 76

92 75

71 -  
166 BO 
150 
112 -

106 75

103 25

78 50
77 8C
64 50

78 -•

90

i  77
* 77

Sapclear.ćory . . .
iaweryny angielskie - 
(mperptły rosyjskie 
Hrebro . . . . . .
%eb?Oi knmny . , ■ 
łiaak, paANieml&ŁselOOfe j 
anbel p a p .....................

plącą
C9 78 09 79
ł 2 25 12 35
10 03 1) 06

1C6 80 «7 —

60 85 60 35
1 17 1 17 * *

6 kwiet

Dukat holenderski . . ,
„ cesarski . . . .  

Pćiimperyał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski ,

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zaat. Tow. kr. g«L 5y£

b b n n b ń
„ „ Banku hipoteo*.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L- bez k. 

n « Lwow.-Gzem,
B Banku hipot. gal.

W a ra a a i 6 kwiet

Listy zastawne laj soryl 
„ „ 2ej aeryi

kupon .
„ „ nowe

kupon .
„ Ukwidaoyjne . .

knpon . 
Koisj warsazwsko-wiedeL

w*«

5 62 b 71
5 65 5 74
9 75 g9 95
1 77 1 87
1 18 l 21

69 50 50 0
84 fiO 86 25
79 25 80
89 30 90 10
84 — 86 —

241 26 243 50
118 60 121 —
241 — 244 —

rub.| kop. rub.żop,
101 BO -------
101 50 — —

1 1 5 - — —

93 40 98 80
144'/, -------

86 80 86 80
137 V, —“ —-

225 50
z— —

225 —

'o P m i  każdym pociągiem idącym do Wiednia, naj- 
lepićj jechać osobowym rano o g. 8 m. 7, mającym w 0- 
święćimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pocią­
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g, 3

. zatrzymuje się < „
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3

Eo poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
o dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro­

cławia i Berlina.
I D o  W a n i a w y t  rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i II 

klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g-3po południu, ja­
dzie się do Trzebini (I, II i III ki.), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, sle tylko I 1 IT kl. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako­
wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

Przychodzą do Krakowa:

mieszany: 
4.45 wiecz. 
5.15 rano

pospieszny 
4.40 wiecz.’ 
7.88 rano

I K e  L w o w a i  osobowy:
Tdijów odjazd: 3 rano
Kraków  przyjazd: 2.13 pop.
Z  W ie l i c z k i !  Wieliczka odjazd: 5.5 po poł,

Kraków  przyjazd: 6.40 po poł,
j *  IW lepołom lc 1 doWieliczk we wtorek, środę i sobotę: 
N iep o ło m ice  odjazd: o g. 3 m. 9 po południu.

1 Wieliczka przyjazd: o g. 4 m. 4 po południu.
I % W  ie d n ia  1 osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 

Wiedeń odjazd: 8 ra. 10.45 r. 5 wiecz. 8.80 wiec.
\ Kraków  przyjazd: 9-31 wi. 8.sowi. IO.52 p. p. (teran o .
94 I? r u s  1 o g. 3 m. 26 po po. i o g. 6 m. 7 wiecz. mieszany.
SB W a r s z a w y  i lO.ia rano osob. 6.7 wiecz. mieszany.



€ CZAS 8 Wtorku $ Kwietnia 1878,

ł u t -  RADA OGOLNA W * * * )  
tow arzystw a Dobroozynnośol

W KRAKOW IE 

2 uwagi, żo ustawa z dnia 31 marca 1875 r. 
L. 52 D. P. P. obowiązuje już tylko do koń­
ca r. b., przypomina właścicielom realności, 
na których na rzecz krakowskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności ciążą czynsze skapita­
lizowane lub kapitały do 100 zł. w. a. (czyli 
400 złp.), źe wykreślenie tychże z hipoteki 
wolne jest jeszcze do końca r. b. rd stem­
pli i opłat z wyjątkem teksy legalizacyjnej 
45 cent. Kto więc kapitały te spłacił, ze­
chce zgłosić się po kwit eitabulacyjny — 
jeżeli takowego dotychczas nieodebrał — do 
kancelaryi Towarzystwa Dobroczynności (ul. 
Karmelicka L. 56), kto ich zaś dotychczas 
nie spłzcil, powinien to we własnym intere­
sie jak najrychlej uczynić.

Kraków dnia 13 marca 1878 r.
Prezes

Dr. K. Hoszoiuski.
Sekretarz

Dr. Leon Cufrowicz. 

N O W O  Z A Ł O Ż O N Y

Skład wędlin, słonin
i wyrobów masarskich

w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej 
pod Nr. 438, 

poleca Szanownym Paniom na świętaj 
W i e l k a n o c n e :  

szynki zwyczajne mało Bolone, szynki I 
cielęce, szynki, westfalskie, oz Ty, bo-1 
czki, głowiznę, kiełbasy siekane kra­
kowskie, kiełbasy polskie krajane.]

Ceny najumiarkowańsze. (900-2-6) |
M art/a z Armótoiciczów  

Kurldewiczowa.

WYŁĄCZNY SWÓJ SKŁAD 
W tecM n a

P asty  kauczukowo-woskowej
do zapuszczania posadzek 

poleca Handel pod firmą
A n d r z e j  S c h u l z

Rynek N r. 26 w Krakowie. 
(895-3-8)

Ir. J. T. Pawlas
asystent kliniki chordb dsieci,

mieszka od Igo kwietnia przy ulicy | 
F l o r y a ń s k i e j  pod 1. 333 w domu
Wgo Lasockiego. Ordynuje od 2— 3.1

(903-2-5)

D o  f a l o n n  M ó d l  
A. Zawadzkiej

w Krakowie, ulica W iślna L . 174 I. piętro I 
nadeszły świeże m o d e l e  K a p e ­
l u s z y  paryskich, także k w i a t y f  
po cenach umiarkowanych. (878-2 3) |

Ważne dla właścicieli 
tartaków.

Tarcze do ostrzenia pił, fabry-]
ozna szczególność w gatunkach do­
skonałych, są bardzo tanio do naby­
cia u wynalazcy KtOUlS S c h w e -  
t»el, Bndapest-Altofen. (831-2-3)

Poszukuje się d o  k u p n a  natychmiast] 
wielkiej ilości

Oferty znacz. R. 1 0 4 *  przyjmuje Ru- 
d « lf  M o s s e  w W ie d n iu . (835-2-3)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyśla
w Krakowie.

Dziewiąte zwyczajne ogólne Zebranie
Akcyonarynszów

Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu
odbędzie się

we Wtorek d. 30 Kwietnia 1878 r. o godz. lltój rano
w lokalu Banku pod L. 19, Gm. I, w Rynku głównym

w Krakowie.

P o rzą d ek  d z ien n y  ob rad :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Banku na rok 1877 oraz o przeprowadzeniu uchwały nad­

zwyczajnego Zgromadzenia Akcyonaryuszów z dnia 29 Września 1877 r. dotyczącej redukcyi 
kapitału zakładowego Banku, zatwierdzonej reskryptem ministeryalnym z dnia 24 Listopada 
1877 r. L. 14436.

2) Sprawozdanie Rady nadzorczej co do sprawdzenia rachunków za rok 1877.
3) Wnioski Rady nadzorczej co do zamknięcia rachunków za rok 1877 i udzielenie Zarządowi 

absolutoryum.
4) Wybór 3 członków Rady nadzorczej i jednego Dyrektora w miejsce z kolei ustępujących.

Aby mieć głos na ogólnem zebraniu, trzeba posiadać najmniej 15 akcyj zakładowych, lub 
30 akcyj pierwszeństwa. Każde 15 akcyj zakładowych, lub 30 akcyj pierwszeństwa dają jeden głos.

Każdy Akcyonaryusz życzący sobie wykonać prawo głosowania na ogólnem zebraniu, 
winien przynajmniej na 14 dni przed 30 Kwietnia b. r. złożyć posiadane przez siebie akcye za­
kładowe, lub akcye pierwszeństwa do kasy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Kra­
kowie w zamian których otrzyma kartę wejścia na ogólne zebranie obok dotyczącego poświadcze­
nia odbioru akcyj.

Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba mająca wstęp na 
ogólne zebranie.

Akcye składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie dnia 16-go Kwie­
tnia b. r. w kasie Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie w godzinach biórowych.

Kraków, dnia 3 Kwietnia 1878 r.

(865.) Dyrekcya,

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E
-sasrt ETJEMfsjj-

(® c r ś k  a -o  H ł s: a  o'
d e  L. L E G R A N D

Dostawca R ossyjskiego Cesarskiego D woru

'̂sseurde p lu sieu rsc
UĘ STHONOg§JĄ
Bieli i udelikatniaskórę1 

dodając jej przezroczy-' 
stość i świeżość do n aj- ' 
późniejszych lat. Ochra-Jj 
nla od opalenia się, pic-' 

gów i zmarszczek.

O R I Z A  L A G T E
i—O T i c n  E m u l s i v e  

Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi.

S A V O N  O R I Z A
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry

E S S -O R IZ A  e t  Ó M Z A -L Y S
N ajnow sze  p e r fu m y  p r zy ję te  i u żyw a n e  p r ze z  św ia t elegancki.

O R I Z A  P O W D E R
RYŻOWY PU D ER  

Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu.

S K Ł A D  G Ł A P A R I S ,

Plus de Teintures Pro 
esivep.cheveux Wanes

ijfiHVV nadaje włosom
i brodzie bezzwło­
cznie ich pierwo­

tny kolor.

s: HONOjdyT

Do i po użyciu togo środka 
nie trzeba myć głowy, nie 
plami bowiem ukóry i nie 
jest szkodliwym zdrowiu.

T0RGET
używa aig st niezawodnym 
skutkiem przeciw k a s s a  
Ironu n t r w o w y m ,

, EkoBulra- 
a z o w i, toczaannrońcl 

8 w s  asifeŁuM c ie r p ie n io m  p  i  •  r  •  I 
w y  s ta .

SMawalnia lekarzy i ohoryoh. Łyżeczka od kawy
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
bU, — w Krakowie w aptece p. J. TrauetyńiHege | L. 1397. 
i  w aptece p. W. Redyka, — w Czerniowcach w apte­
ce p. Cobchounińtgo. (245-3 2 -j

Dnia

JARMARK
na konie.

(863 1-3.

Podziękowanie
Wa W ied n ia

o nadzwyczajnej skuteczności 20 letniem 
cierpieniu na k r ó t k i  o d d e c h  i  ogólne 
osłabienie ciała nadeszło c. k. nadwornej 
fabryki wyrobów słodowych .1 ta n a  H o l -  
f a ,  nadwornego dostawcy prawie wszyst­
kich panujących w Europie, c. k. radcy , 
właściciela złotego krzyża zasługi z koro­
ną i  kawalera niemieckich orderów i  t. d•

w Wiedniu, Grata, Braunerstrasse 8.1
Od mniej więcej 20 1st cierpiałam  na k rótk i od­

dech i osłabienie, tak , że w ostatnich dniach nie 
m ogłam  już przechadzać się po pókojn. Od trzeoh 
miesięcy zaczęłam używać Pańskie słynne p i w o  
7, wyciągu słodowego i cukierki słodowe; cierpienie, 
którego nie m ogły wyleczyć wszelkie inne lekarstwa, l 
usunięto zostało zupełnie przez Pańskie doskonałe 
wyroby słodowe. Jestem  teraz zdrową i silną i czuję 
się pod każdym względem inną osebą. U am  więc 
za mój obowiązek donieść to  Panu  z najserdecz- 
niejszem podziękowaniem i prośbą, abyś powyżej 
wymieniony list ogłosić zechciał. Również chętniej 
jestem  gotową, poświadczyć to  każdemu ustnie.

J o a n n a  W l m m e r o w a ,
Gumpendorferstrasse Nr. 131, 1. Stiege,

2 Stock, T hiir 16.
W i e d e ń ,  w lipcu 1878 r. (734-3 4)
Do nabycia w H r a t i o w l e  u pp. W ilhelm a | 

Feuza, hand, galanter., Józefa Tranczyńskiego, K. 
W iszniewskiego, W iktora Redyka, aptekarzy, Jana  
Jan ig i, sklep korzenny._______  1

Tegoroczny w a l n y  jarmark 
na konie w  R z e s z o w i e  na
święty Wojciech przypadający, 
rozpocznie się d. kwie­
tnia 1S98 r. Co niniejszem 
Magistrat do publicznej wiado­
mości podaje. (863-1-3)

Magistrat mlasia
Rzeszów d. 28  marca 1878  r.

* o w e  t a r l a k i ,  przywilej T e l t i e h l l m

łatwo przenośne, piękne cięcie, 50’/ .  oszczędzenia 
siły, 3 0 /. mniejszy odpad , tnie także furniry do 
3m/m grubości. Prócz tego dostarcza wszelkich 
gatunków m achin do obrabiania drzewa. (836 1-6) 

I n ż y n i e r  I ł .  T e l t n c b f k ,  
fabryka machin w Wiedniu, III. Apoitclgane Nr. 32.

Obszerny illustrowany opis daim o.

Buła 1 marca wyciągniętą została główna wygram
a s t r .  9 0 0 . 0 0 0 !

NA W YDANĄ PRZEZ NAS PROMESĘ!

B O A B l S
NA CAŁE

węgierskie l o s y  premiowe
tylko złr. 2 ‘|, i stempel.

Ciągnienie już 15 kwietnia.
(£łóvna wygrana złr. 100.000!
I *  z łr . lO  OOO, 5 .0 0 0  itd„

wszystkie wygrane bez żadnego odciągnięcia podatku.

W e c h s l e r g e s c h a f t
ta Administration des MERCUR Wien,

Ch. Cohn. (840 3-6)
I  d e r id i i i
V H U I h

znajduje się od daia 10 kwietnia w demu 
Wgo Krasuskiego na p l a c u  D o m i n i ­
k a ń s k i m  pod Nr. 485 Di. I. na pierw- 
szem piętrze. (913-1-3)

o v i g t a y c y  tiG m acM niej 6alicji
potrzebny jest g o r z e l n i k  od 

lipca. Wiadomość poste rest, 
pod lit. S. S. Nr. 25. (912-1 3)

Piwo iywieclie.
AGENCYĘ I SKŁAD

dla Krakowa i zachodniej Galicy i 
iowierzyliśmy naszemu zastępcy

Panu I .  Martinkowiczowi
w  Krakowie, ni. 6oł?bl& w y ż s s a  Ł, 173,
o czem Szanowną Publ czność zawiadamiając, 
idscamy nasz wyrób. (911-1 3)

ZARZĄD BROWARU 
Aroykslęola Albreohta w  Żywen.

Obecnie częściowo piwo to dostać można 
w handlach:

YW . Adama Kryw ulta  i Jana Jan ig i;  
w restauracjach:

WW. Ernesta Btreita i Józefa Tylko.

M i l F Ł l R I I l
zupełnem urządzaniem, mająca ogniotrwałą 

glinkę, jest do wydzierżawieni-z każdego czasu 
Bliższa wiadomość pod lit. M. G. w Kr zę­

zo wi cach.  (860-2-3)

rt
l o t a l l e  Sr. 13,

(84° 3-6) m

B A N D A Ż  E L E H T R O -B E D Y C Z N T
W ynalazek, opatrzony przywilejem 15-lctnim , braci MARIE lekarzy przy ulicy d ie  1’A r b s - e  

e e e ,  44, w Paryżu, leczy zupełnie ruptury , Podz śdzień bandaże były aparatam i podtrzym njącem i 
ru p tu rę ; lekarze Marie rozwiązali trudne zadanie jednoczesnego podtrzym ywania i leczenia rup tur, przy 
pomocy e l e h t r o - m e d y e z n e g o  bandaża, który ściska nerwy, wzmacnia takow e bez w strząśnięć 
i bólu, i leczy rup turę  w bardzo krótkim  czasie. —  Sposób używania dołączony.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i W. Redyka. (313-10-24)

Prawda trwa najdłużej
jest najleęjzem  hasłem  słynnega profesora i ba lacza  m atem atyki R u d o l f a ' O r l i c e .  W jego 
nieszczęściu przypomniałem  sobie o tem , gdy dawniej spotkało mnie to  szczęście, iż w ygra­
łem BBT* TERNO. "M S I Posłałem  mu m ałą kwotę — a dziś znów (704)

I S *  w y g r a ł e m  t e r n o  4 , 9 0 0  z ł r .  * £ |
B e r n o .  L. S i n g e r .

To jabo uznanie dla profesora i badacza m atem atyki R u d o l f a  O r l i e e g o  w Berlinie, 
Stiilerstr. 8 (dawniej W ilhelm str. 127).

(Prawdziwość tw ierdzenia notaryalnie poświadczona).

1 1 1 1  R O

N O W Y  W Y N A L A Z E K

p m * 1 X 0 R A  r h !
R A R F U M E R IA  I X O R A  B R E D N I

ED. PINAUD
M ydło.................................    ■ h 11 % tPzi  i
E sse n c y a  d la  c h u s te k   a  l ’I V < > ł5 ł
W o d a  tu a te to w a .....................  a  l ’S \  O  Sit i
Pom ada.........................................  a l'l.’KOSSA
O le jek ...............................................  a  1’
P u d e r  r y ż o w y ............................  a  r iX r> sS A
K o s m e ty k ................................... a  l*IN ŁO IS4

27 , B oulevard de S tra sb o u rg , 87 .

(115-10)

F
w ^łoossyoh ramach,

38 sztuk, malowanych przez polskich 
artystów, jest d© sprzedania.
Wiadomość w hotelu up . Po 11 er a.

(803 4-6)

SSL jSL S  HIT

uabyć można w Er&kewie jedynie
w A g e s o j !  i l t  K o ł a t k ó w

S .  M l i f e u e l s l e ^ ©  
w Kr&iK«wEe p c i Rr„ m .

(50 63 )

Ogródek
w miejscu przystępnem stosowny do urządzania 
w lecie podwieczorków, oraz sprzedaży kawy, śmie­
tany, irleka, chleba z masłem  itp . jest każdćj chwi­
li do wydzierżawienia. W iadomość w sklepie W P. 

W o l a ń s k i ó j  przy Małym Rynku.
Stolik mierniczy

ze wszystkiemi przyrządu.mi jes t do sprzedania. 
Wiadomość również w sklepie WP. W o l a ń s k i ó j  
przy Małym Eynku. (885.3-3)

Bardzo ważne przy nad­
chodzących świętach.

1  Drożdże prasowane
z f..bryki PP. Ad. Ig. Ma u t n e r a  
i Syna w Wiedniu, znane w całej 
Europie, jako jedynie pewne i naj­
silniejsze w rozczyoie, bo wstelkie 
ima najmniej o 25%  w dobroci i 
ekuteczm ści przewyższają^ p r z s y -  
r h o d z ą  r o d i z l c ń  ś w l e s e  
d@ K .j* a fe« w sł, w y ł ą c z n i e  
d a  h a M l u  J a n a  I la g la  
w  g ł ó w n y m  R y n k u ,  jako 
do głównego składu dla zachodniej 
Galicyi. (853-3-4)

Tenże handel pcleca również o- 
prócz wszelkich świeżych towarów 
kolonialnych, także świeży transport 
b e r & a t y  chińskiej, prawdziwe 
tureckio ś l f w k l  i p o w i d ł a  
i wyborne o g ó r k i  marynowane.

O O O ł O O C ®

Od kilku lit  wyrabiany w f bryksch naszych

Lakier kopalowy do posadzek
w sześciu odcieniach

doznaje coraz wiąkszego rozpowszechnienia.
Dla wygody Szanownej Publiczności, oddaliśmy sprsedaź takowego 

na Kraków i Galicyę zachodnią Demowi handlowemu

J. F. F I S C H E R  f  KRAKOWIE.  .
Lakier ten zuptłoie do użycia gotowy, schnie po pociągnieniu bar­

dzo prędko, zachowując piękny i trwały połysk, sprzedaje się wo flasz­
kach po pół kilo.

Wiedeń i Budapeszt w marcu 1878 r.
B r a c i a  F l* r l i l ,

(859-4-6) fabrykanci chemikaliów i farb lakierowych.

Złr. 2*50 s t e m p e l  węgler. promesa
Ciągnienie 1 5  f e - w ie ła is a .  — Głowna wygrana astr.

Całą wssfft«ść liurisu, jak® ssalicisfeę gaa Jo*y i  papiery
p a ń s t w o w e ,

tylho od złr. 50 wyżej na bardzo przystępnych warm,ka>.h (838 3-7)
Kupno i  sprzedaż papierów państwowych i  losów po kursie dziennym.

I fltr a f ŁCo. i  Wisdnin, Bratorste 10. eisernss Haas.

P a p i e r k i  c y g a r e t o w e
prawdziwe francuskie, si.s$śIss«S»w saisIe, po oryginalnych cenach za go-
;ówkę za zaliczką (827-2-)

Także różne t o w a r y  g u m o w e  p a r y * f e l© g ®  wyrobu sprzedaje 
A l e k s .  M a s e  w  W i e d n i u ,  I .  R ,o tS 3 ® e jf lło fg » » 9 e  4 .

Ważnie doniesienie! wc
 Dyrekcya mlędzynarodswn] wystawy towarów w Wiednia sprzedaje
w skutek zasztej lik«id?.cyi następne C  w l «  R E  ^  za k tórą  kwotę następne przedmioty,

V  A l a  e I w  razem  0 4  s z t u k i  otrzymać można:towary po bajecznie t&niej cenie tylko
1 bardzo dobrze idący zeirałc** precyzyj­

ny z pozłacanym łańcuszkiem, za k tó ­
rego dobry chód ręc y się.

2 prAwdz. japońskie wożony na kwintj- 
ślicznie malowane, ozdoba każdego pokoju.

1 śliczną bardzo praktyczną c u t t i e r n i c z S s ę  
z czarnego złotem emal. m etalu.

1 p rak t. szczypce do cukru z biai. m etalu.
1 piękno franc, nakryci na stół zebra, 

ozdoba każdego stołu w pokoju.
1 słynny odznaczony telefon, którym  z każ 

dym  w odległości rozmawiać można.
Za nadesłaniem m ałej kwoty 5 złr. 75 c. lub też za zaliczką jako wartość tylko zapłaty

roboczej otrzym a każdy wszystkie wymienione przedmioty. (723-4-10)
Adres i jedyne miejsce zamówienia dla państw a austryackiego

I łir e k t io s i  der intf-raxs* tlo n a  le n  W aareu -A w sste llu n g
Wien, Burgring N r. 3.

1 wspaniałe album na fotografie wyzła-
cane.

18 pięknych obrazków 23 centra, wjsokości, 
28 centra, szerokości, bardzo ładna ozd- ba na 
3 pokoje.

'2  trw ałych c. k. paten t, łyżek | n igdy nie 
12 » „  łyżeczek! czernieją-
6 podstawek do szklanek ) cych.
6 szt. francnzkich mydełek perfumowa­

nych do utrzym ania gładkiej cery.
2 przedmioty żartobliwe, najnow. żart, 

n a  który  patrząc pękać można od śmiechu,

© sr Oferta pieców.
Polecam 300 sztuk pięknych białych pieców kaflowych do natychmiastowej 

odstawy w różnych wzorach, również przyjmuję na siebie ustawienio i dostawę 
potrzebnego materyału żelaznego. (729-4-4)

Na żądanio przesyłam cenniki, rysunki i kafle na próbę.

Józef Dianu, fabrykant pieców w Gliwicach, Pr. Szl.
Gsdookuoi Drukami .CZASU". Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakecińsli,


